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Przadpiata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 
kwartalnie 
połrośznie 


3 » 
6 sł. 
12 34. 1520. 


1 zł. 50 c:. 
4 22.50 ct. 
9 zł. 


Prenmacratorowie wiejscewi sklełaiacy 
przedpłatę bez pośrednio w aduinistracył fraz. 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) maja prawo zupeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania ksiażek z czy- 


telni I. Altenberya (dawniej F. H. Richtera. 


Wszysey prenumeratorowie mogą otrzymywać ty 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dorsatą : mie- 


sBięczn e 4h ct, kwartalnie 1 zł. 


Durzieaienia prywatne , jahoto o zareczynach, 
śluhac*, weselach, nahożeńktwach żałob ych, pogrre- 
bach, dalej nakrologi, opisy uczt i zabaw prywatny-h, 
rexlumy dla bałów, odczytów i koncertow, doni si.- 


42zł 50 ct. 


nia o zgubach lub o znalezienych prze.lmiotach i td. 
przyjwuje się do umieszczemia tylko za opłatą po ŠU 


ceutow od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct. 


BIURA KEDAKCYI: 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4— 


5 wieczorem. 


lawodowo- stanowa Organizace 


rolników. 


Lwów, dnia 1 kwietnia. 


Po wycofaniu z parlamentu proje- 
ktu hr. Falkenhayna o organizacy! 
przymusowych związków rolniczych, 
projektu, który i w Radzie państwa i 
w sejmach krajowych, a nadewszyst- 
ko w interesowanych kołach rolników 
w ogólności bardzo nieprzychylnego 
doznał przyjęcia, wystąpił gabinet hr. 
Badeniego z nowym projektem usta- 
wy o przymusowych związkach rol- 
ników. i r À 

Projekt zawodowej organizacyi a- 
grarzystów teraźniejszego ministra rol- 
nictwa, hr. Ledebura, różni się też 
znacznie od projektu hr. Falkenhayna. 

Podstawę obu projektów stanowi 
e myśl przewodnia — miano- 
wicie dążność do „połepszenia mate- 
ryalnych i moralnych stosunków przez 
pielęgnowanie ducha łączności zawo- 
dowej, wzajemne pouczanie się 1 wsple- 
ranie, utrzymanie i podnoszenie po- 
czncia godności stanu, przez obronę 
interesów zawodowych, tudzież po- 
pieranie interesów gospodarczych." 

Projekt hr. Falkonhayna nosił je- 
dnak we wszystkich szczegółach pię- 
tna roboty biurokratyczno-centralisty- 
cznej, wytworu teoretyków, którzy 
szukali punktu ciężkości rolnictwa nie 
w rolnictwie samem, tj. w masie rol 
ników zawodowych, lecz w biurach 
ministerstwa rolnicówa we Wiedniu, 
które miało objąć — według tego pro- 
jektu ni mniej ni więcej, jak tylko 
coś w rodzaju jeneralnego zarządu 
wielkiej i małej własności ziemskiej 
we wszystkich krajach koronnych pań 
stwa austryackiego. 

Hr. Ledebur zatrzymał główną myśl 

rzewodnią projektu hr. Falkenhayna, 
era do jej przeprowadzenia obrał dro- 
gę zupełnie odmienną. 

Przedewszystkień: uwzględnił no- 
wy projekt zastrzeżenia, uchwalone 
przez wszystkie ważniejsze sejmy 
przeciwko temu, iż projekt hr. Fal- 
kenhayna konfiskował dla Rady pań- 
stwa cały ten przedmiot, wnikający 
głęboko w sprawy kultury krajowej, 
gdy według postanowień konstytucyi, 
kultura krajowa należy do zakresu u- 
stawodawczego sejmów krajowych. — 
Projekt hr. Ledebura ogranicza się 
więc tylko do zasad głównych, pozo- 
stawiając szczegółowe postanowienia 
nchwałom sejmów. lym sposobem za- 
pewnione jest w całej pełni uwzglę- 
dnienie właściwości miejscowych sto- 
sunków rolnictwa w poszczególnych 
krajach koronnych 

Nowy projekt nie obejmuje także 
organizacyi t. zw. „włości rentowych“, 
która w projekcie hr. Falkenhayna by- 
ła obmyślaną w sposób na wskróś biu- 
rokratyczny i centralistyczny. 

W myśl projektu hr. Ledebura mie- 
liby być z reguły obowiązani właści- 
ciele gospodarstw rolnych każdego 
okręgu sądowego przymusowo do u- 
tworzenia związku zawodowego, a ze 
wszystkich tych związków okręgo- 
wych miałaby znów powstać organi- 
zacya krajowa. Ustawodawstwo krajo- 
we zakreślą związkom granice. Może 
ono wyłączyć pewne części kraju od 
tworzenia związków, może zarządzić 
utworzenie kilku związków w danym 
powiecie, także kilku związków kra- 
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jowych w danym kraju, może orzec, 
że związki powiatowe mają się opie- 
rać na niższych organizacyach. mia- 
nowicie na związkach gminnych, za- 
kładanych w obrębie jednej łub kilku 
gmin. Sejmy mogą także postanowić, 
że dla kilku powiatów ma powstać 
tylko jeden związek powiatowy. Mogą 
wreszcie zarządzić -— co jest nader 
ważnem — że związek powiatowy o- 
bejmować ma nie wszystkich rolni- 
ków, lecz że dla każdej szczególnej 
grupy rolników tworzyć się mogą oso- 
bne związki zawodowe, i że drobni 
posiadacze gruntów (więc włościanie), 
mają być wyłączani od związków po- 
wiatowych, przeznaczonych dla sre- 
dniej własności gruntowej. 

Zakres działania tych spółek, sto- 
sownie do ich celu, obejmuje repre- 
zentacyę wszelkich zawodowo-stano- 
wych interesów rolników, a mianowi- 
Gie: 

a) zakładabie magazynów i spi- 
chrzów spółkowych dla składu pro- 


duktów rolnych, zakładanie rzeźni, 
piekarni i t. p.; 
b) zakupno produktów rolnych 


spólników i sprzedaż tych produktów, 
w szczególności też dla dostaw woj- 
skowych; 

e) zakupno artykułów rolniczych, 
których spólnicy do gospodarstwa po- 
trzebują i sprzedawanie ich spólnikom, 
nabywanie maszyn rolniczych dla 
wspólnego użytku; 

d) udzielanie kredytu na podsta- 
wie złożonych produktów rolniczych, 
dalej zakładanie nowych, a popiera- 
nie lub łączenie już istniejących kas 
pożyczkowych, szczególnie raiffeise- 
nowskich ; 

e) pośrednictwo w konwersyi poży: 
czek hipotecznych wysoko oprocento- 
wanych na niżej oprocentowane, krót- 


koterminowych na długoterminowe, 
podlegające przymusowej  amorty- 
zacył ; 


f) współdziałanie przy organizacji, 
zarządzie i notowaniu cen giełdowych 
oraz targów; 

g) zakładanie i popieranie spółek 
oraz innych korporacyj, których zada- 
niem pielęgnowanie gospodarstwa rol- 
nego i leśnego, lub wogóle poprawa 
materyalnych i moralnych stosunków 
gospodarzy rolnych i leśnych; 

h) współdziałanie przy przeprowa- 
dzaniu ubezpieczeń na życie, od cho- 
roby, od wypadków. od nieudolności 
do pracy i od starości osób, zajętych 
w gospodarstwie rolnem i leśnem, da- 
lej ubezpieczeń od ognia, gradu, ase 
kuracyi bydła, wreszcie: współdziała- 
nie przy przeprowadzanin ustaw dla 
kultury krajowej, o ile spółki zawo- 
dowe przez specyalne postanowienia 
do tych zadań będą powołane; 

i) popieranie nauki rolnictwa, u- 
rządzanie wykładów i zebrań dla po- 
glębiania rolniczych wiadomości ; 

k) prowadzenie statystyki 
zków; 

|) wydawanie świadectw i pośre 
dnictwo w pracy, jakoteż regulowanie 
umów z robotnikami rolnymi przez 
wydawanie formularzy dla kontrak- 
tów itp.; 

m) pośrednie udzielanie 
prawnej spólnikom; 

n) tworzenie wydziałów rozjem: 
czych dla rozsądzania sporów powsta- 


zwią- 


pomocy 


jących między uczestnikami związków 


i ich robotnikami ze stosunku  służ- 
bowego i płacy, między spółką i jej 
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BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


członkami, albo między poszczególny- 


mi spólnikami. 


„gólna — tego samego dnia zapowie 


dział Bourgeois w senacie, że naza- 


Nadto zawodowe związki rolników |jutrz odpowie na zapytania senatora 
powołane będą do dawania opinii wła- |Bardu w sprawach polityki zagrani- 


dzom państwowym lub autonomicz- 


cznej i nazajutrz oświadczenie to o- 


nym na ich żądanie lub z własnej ini- graniczył do zaznaczenia, że co do 


cyatywy w sprawach kultury krajowej, 


tudzież do współdziałania przy zamie- 


spraw wewnętrznych może się rząd 
zadowolić szczupłą mniejszością par- 


rzanych przez państwo lub korpora”|lamentu, ale sprawa zewnętrzna wy- 


cye autonomiczne zarządzeniach, mą- 


jących kulturę krajową podnieść, zwła- 


szcza w zakresie subwencyj, meliora- 


cyj itp. 


maga większości 
rzą 


poważnej, inaczej 

nie miałby powagi u mocarstw. 
To prawda; ależ Bourgeois mógł 
być pewnym, że ogromna większość 


Projektowane związki rolnicze mą- itak lzby posłów, jak senatu przyjmie 
ją mieć, jak z tego widzimy, bardzo | jego oświadczenia „do wiadomości* — 
rozległy zakres działania, i wprowa- a więcej przecie w obecnym stanie 


dzenie ich w życie przyniosłoby lu- 
dności rolniczej znakomite korzyści. 


Nie też dziwnego, iż projekt ministe- 
stylizacyi do- 
znał w p > i po za parlamen- 


ryalny, w terażniejszej 


tem, w 


ERY wymagać nawet nie może, 
skoro on sam jeszcze jako minister 
spraw zagr. żadnego kroku nie miał 
czasu uczynić. I co też innego będzie 
mógł w czwartek oświadczyć w lzbie 


ołach interesowanych bardzo posłów po nad to, co we wtorek w 


przychylnego przyjęcia. W komisyi dla | senacie wypowiedział? Sprawa toczy 


spraw kultury krajowej Izby 


apitalistyczne wcałe nie cieszy. 


Skoro projekt hr. Ledebura stanie 
się ustawą, przyjdzie kolej na sejmy 


krajowe wypowiedzieć swoje słowo o 
stanowo-zawodowej organizacyi rolni- 
ków. 


W naszym sejmie będą rozprawy 


nad tym przedmiotem niezawodnie 


bardzo gorące — a to nietylko z po- 
rojek- 
towanej organizacyi dla interesów ca- 
lecz także 
ze względu na trudności, jakie zajdą 


wodu materyalnej doniosłości 


łej masy ludności rolnej, 
tu w wynalezieniu właściwej drogi w 
określeniu stosunków wielkiej i małej 
własności ziemskiej w ustroju owych 
związków rolniczych. 

Lecz nieraz jeszcze wypadnie nam 


powrócić do tego tematu. Dziś w ka-,rakteru operacyi 


żdym razie za wcześnie na to. Teraz 
wypada ograniczyć się do życzenia, 
iżby projekt hr. Ledebura jaknajprę 
dzej i szczęśliwie przemknął się przez 
uciążliwą drogę rozpraw w obu Iz- 
bach kady państwa. ; 


— 


Zewnętezne kłopoty Francji 


Lwów d. I kwietnia. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu 
francuskiej Izby posłów miały zostać 
wytoczone interpelacye w sprawach 
zagranicznych, a w szczególności egip- 
skiej. 1 madagaskarskiej, a dzień przed- 
tem główny organ ministeryalny Jour 
pisał: „Ani Rosya ani Francya nie 
puszczą płazem niepowodzenia swego 
w sprawie egipskiej. Oba mocarstwa 
są stanowcze zdeterminowane sprze- 
ciwić się definitywnemu zagarnięciu 
Egiptu przez Anglię. Jutro złoży 
Bourgeois w tym względzie wielce 
ważne oświadczenia i wszyscy pa- 
tryoci skupią się dokoła niego“. Że 
się na coś podobnego zanvsi, wnoszo- 
no i stąd, że już w sobotę Bourgeois 
konferował z kierownikami różnych 
stronnictw i przedstawiał im całe po- 
ważne położenie. 

Cel i skutek owych konferencyj 
parlamentarnych był jednak całkiem 
inny. Izba posłów na wniosek rządu 
i za jednomyślną prawie zgodą depu- 


'towanych odroczyła postawienie inter- 


i rozprawy nad niemi do 


pelacyj 
Wszelako — rzecz szcze- 


czwartku. 


osel- 
skiej Rady państwa rozprawy nad tym 
projektem idą raźnie, i uchwalenie 
Ti jest zaņpewnionem, co też koła 


się drogą dyplomatyczną, gabinet prze- 
to bl ższych wyjaśnień dać nie może, 
i że Rosya sprzyja Francyi dzisiaj 
więcej jeszcze niż przedtem — nie 
innego, nie ważniejszego nie zdoła 
też powiedzieć jutro. 

To rzecz pewna, iż Rosya stoi po 
stronie Francyi w sprawia egipskiej, — 
ale też poucza, że żadnego nie uczyni 
kroku, któryby sprawę zaostrzył. Ro- 
sya zajęta jest koronacyą cara i spra 
wą azyatycką, i ze względu na te 
sprawy niczem sobie szyków psuć nie 
zechce. Rosya co mogła, już zrobiła, 
mianowicie wraz z Francyą dała w 
Konstantynopolu do zrozumienia, że 
dła Porty chwila to stosowne do po- 
stawienia sprawy egipskiej na po- 
rządku dziennym. Sułtan atoli wywi- 
nął się, nie zaprotestował przeciw wy- 
prawie dongolskiej, i tylko poprosił 
w Kairze o wyjaśnienia co do cha- 
wojennej przeciw 
mahdzistom. fe otrzymał i rzecz skoń- 
czona. Inaczej Salisbury nie wyje- 
chałby na Rivierę i Curzon nie opo- 
wiadałby o zupełnie serdecznych sto- 


¡sunkach między Anglią i Turcyą. 


Przebieg posiedzenia egipskiej ko- 
misyi kontrolującej, na którem szło o 
wiadomą zaliczkę na wyprawę don- 
golską, mylnie podała paryska „Ajen- 
cya Havasa*. Nie po uchwale większo- 
ści komisyi (zezwalającej na zaliczkę), 
ale przed nią wyszli komisarze fran- 
cuski i rosyjski. Gdy przystąpiono do 
sprawy, obaj oni wnieśli odroczenie 
sprawy z powodu, że mocarstwa je- 
szcze się zajmują jej zbadaniem, dalej 
odmówili komisyi kompetencyi do 
uchwał tego rodzaju, i zaprotestowaw- 
szy przeciw wszelkiej mającej być 
powziętej pod ich nieobecność uchwa- 
le wyszli. Poczem komisarze niemiec- 
ki, austryacki, włoski i angielski, nie 
zważając na protest, zaliczkę uchwa- 
il. 

W dalszym następstwie otrzymali 
ci ezterej komisarze i rząd egipski 
zawezwanie, aby d. 13. kwietnia sta- 
uęli przed mieszanym trybunałem lą- 
dowym i owo postępowanie swoję u- 
sprawiedliwili — a to wskutek  żało- 
by wniesionej przez czterech posiada- 
czy obligacyj egipskich, naturalnie 
Francuzów, którzy zaprotestowali prze- 
ciw użyciu zapasów funduszu długu 
egipskiego, poręczającego punktualną 
wypłatę kuponów. Czy pozwani staną 
na termin, to jeszcze niewiadomo — 
ale to jest faktem, że wedle statutu 
komisyi kontrolującej wolno zapasy 
owego funduszu używać także „na 


nadzwyczajne wydatki w interesie 
kraju“, a takim interesem jest w ca- 
łej pełni wyprawa dongolska. Ostate- 
cznie wyrok trybunału może dotyczyć 
tylko strony pieniężnej, a nie polity- 
cznej. Jakoż uchwała komisyi kontro- 
lującej nie ma samą przez się żadnej 
wagi politycznej, bo Anglia znalazłaby 
fundusze na wyprawę i bez tej dro- 
bnej zaliczki. Natomiast z ogólnego 
względu ma uchwała komisyi ogrom- 
ną, senzacyjną doniosłość polityczną, 
okazawszy żywotność trójprzymierza— 
czego się dyplomacya francuska wcale 
nie spodziewała — i ugrupowawszy 
dobitnie mocarstwa wa dwa obozy, do 
których jednego, jak senator Bardu 
wczoraj trafnie podniósł, przyłączyła 
się odosobniona dotąd ku radości Pe- 
tersburga i Paryża Anglia. 

I w sprawie madagaskarskiej jawią 
się kłopoty dla Francyi. W komisyi 
Izby posłów dla kredytu madagaskar- 
skiego zawiadomił Bourgeois, że mo- 
carstwą nie zaprotestowały przeciw 
zaborowi Madagaskaru, i że dotych- 
czas w ogóle żadna odpowiedź nie 
nadeszła na odnośną notyfikacyę Fran- 
cyi. Wszelako Anglia i Stany Zjedno- 
czone zażądaly wyjaśnień co do sy- 
stemu ełowego, jaki Francya na Ma- 
dagaskarze zaprowadzić zamyśla. Do 
tego więc odnosi się zapowiedziany 
przez Curzona protest angielski, 

Pozycya gabinetu francuskiego sta- 
je się tem trudniejszą, że Anglia z 
najwyszukańszą finezyą uklada swoje 
stosunki z Francyą, w istocie jednak 
w niczem nie ustępując, i tylko z je- 
dnego błędu w drugi ją wciągając. 
Jak widać, sam radykaliam, który po- 
jadł przecie wszelkie rozumy, rozumu 
dyplomatycznego nabyć nie umie, i 
Rosya będzie musiała panu Bourgeois 
wykładać pierwsze elementa dyplo- 
macyi. 

Tymczasem wojska anglo-egipskie 
posuwają się naprzód, a jeżeli się 
sprawdzi, że hetman Chalifa mahdzi- 
stów wyruszył z Omdurmanu (Char- 
tumu) ku Suakinowi czy Tokarowi 
(porty na Gzerwonem morzu), ady za- 
grozić obu kołumnom anglo-egipskim, 
idącym od Wadihalfa i od Suakinu, to 
sprawa weszłą właśnie na drogę, na 
jakiej ją Anglia mieć chciała. Anglicy 
muszą teraz isć naprzód. Gabinetowi 
francuskiemu pozostawałoby do zro- 
bienia chyba jeszcze tylko jedno głup- 
stwo. Mianowicie donoszą z Paryża, że 
ambasadorem w Berlinie na miejsce 
Herbetta ma zostać prefekt departa- 
mentu du Nord, niejaki Vell-Durand, 
który jest żydem i nazywał się pier- 
wotnie Weil. Żyd eksniemiecki ambasa- 
dorem w Berlinie za czasów Wilhelma II, 
który przy każdej sposobności podnosi 
sztandar chrześcijański ?.. P. Bour- 
geois chyba nie wie, że wedle obycza- 
jów dyplomatycznych musiałby w Ber- 
linie zapytać, czy ten pan eks-Weil 
byłby „przyjemnym“ jako ambasador. 
Łatwiejszą zapewne będzie sprawa z 
zamianowaniem innego prefekta, p. 
Poubelles, na ambasadora przy Waty- 
kanie, bo Poubelles jest wprawdzie za 
dawne sprawki swoje ekskomunikowa- 
ny, ale ekskomunikę zdjąć można. Zre- 
sztą Watykan protestuje przeciw wy- 
słaniu p. Poubelles'a. 


W czeluściawii WaTSZAWY. 


Kwestya tanich a zdłowych mie- 
szkań dla robotników wspólną jest 
wszystkim wielkim miastom i tak sa- 
mo żywo powinna zajmować społe- 
czeństwo w Paryżu, Wiedniu, jak ar. 
szawie i Lwowie. (o w kwestyi tej 
można powiedzieć w jednem mieście, 
to samo można zastosować i w dru- 
giem z uwzględnieniem stosunków lo- 
kalnych. We Lwowie sprawa budowy 
tanich mieszkań mało jeszcze jest roz- 
patrywaną, Warszawa zaś gorąco się 
nią już zajmuje i dlatego zapoznamy 
naszych czytelników z usiłowaniami 
warszawskiemi w nadziei, że rychło 
i Lwów piekącą tą sprawą się zaj- 
mie. 
Liczba mieszkańców Warszawy do- 
sięga imponującej cyfry 600.000. Upły- 
nie lat 15 lub 20, a liczba ta może 
dosięgnąć miliona. Dość jednak spoj- 
rzeć z jakiegokolwiek wzniesienia na 
Warszawę, aby się przekonać, że jej 
grunta są za małe na pomieszczenie 
tylu setek tysięcy ludności. Wprawdzie 
rozszerza się ona na południowy za- 
chód, gdzie wyrastają nowe dzielnice 
na wolnych jeszcze placach, ale tych 
przybywających domów stanowszo za 
mało na potrzebę mieszkańców, i ce- 
ny mieszkań nie spadają, lecz idą u- 
stawicznie w górę. Jak w takich wa- 
runkach potrafią zmieścić się i utrzy- 
maċ w Warszawie owe setki tysięcy — 
rzecz nie łatwa do zrozumienia. Zela- 
zna konieczność życia spycha, łamie i 
ściera tysiące istnień na małych prze- 
strzeniach, w szeregach długich, bru- 
dnych, ciemnych kamienie warszaw- 
skich. Jeśli ludność znajduje w War- 
szawie większą łatwość zarobkowania, 
to w zamian podlega zwiększonej 
śmiertelności i obniżeniu się skali 
moralności. Dobre mieszkanie — to 
połowa szczęścia ludzkiego, a tego 
szczęścia pozbawiona olbrzymia wię- 
kszość mieszkańców Warszawy. 

Przed kilku dniami wyszła niewiel- 
ka odbitka z czasopisma hygieniczne- 
go Zdrowie, zawierająca artykuł drów 
Tchórznickiego i Wojnicza o mieszka- 
niach dla robotników. Dane, jakie tam 
znajdujemy o obecnym stanie takich 
mieszkań, są godne najwyższej uwagi. 
Oparte na badaniach władz sanitar- 
nych, nie mogą podlegać najmniejszej 
wątpliwości, niemniej jednak wydają 
się na razie przesadnemi. 

W książce tej jest mowa o pewnym 
domu, położonym w dalszej dzielnicy 
Warszawy a zamieszkałym przez lu- 
dność robotniczą. Olbrzymia kamieni- 
ca ta, systemu koszarowego, składa się 
z budynku frontowego, dwóch oficyn 
bocznych i dwóch poprzecznych, oraz 
z facyat i suteren. Wszystkie cztery 
piętra i parter, oraz facyaty i sutere- 
ny, z wyjątkiem kilku zaledwie po- 
mieszczeń, zajęte są przez ludność, 
składającą się 1235 osób. Jestto zalu- 
dnienie całego miasteczka, straszny 
ścisk ludzi na pięciu tysięcach metrów 
kwadratowych. 

Ankieta sanitarna wykazała, że w 
całym domu znajduje się 207 mieszkań, 
a we wszystkich mieszkaniach 227 izb, 
z tych 15 niezajętych. Mieszkania więc 
s wyłącznie jednoliczbowe. Okien o- 
gólem jest 225, przyczem okien z luf- 
cikami zaledwie 60. Z ogólnej ilośe 
mieszkańców: mężczyzn jest 408, ko- 
biet 457, dzieci 375. Chrześcijan jest 


Krwawa karta 


Opowieść z przeszłości Galicyi 


przez 


Stanisława Schniir-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Po odezytaniu protokołu wysłano zbroj- 
nych gońców do powstańców, krążących w 0- 
kolicy masta, z wezwaniem do jak najry- 
chlejszego przybycia a tymczasem członkowie 
rządu udawszy się na strażnicę w rynku, ogło- 
sili z niej ludowi manifest d: narodu polskie- 
go. Autorem tego aktu był Libelt, lecz orygi- 
nał manifestu uległ zniszczeniu podczas are- 
sztowań, zarządzonych w Poznaniu przez wła- 
dze pruskie. Tyssowski jednak obdarzony nie- 
zwykłą pamięcią, odtworzył rzeczone pismo, 
które kilkakrotnie przedtem odczytywał, nie- 
mal dosłownie. W jego redakcyi opiswał ten 
dokument jak następuje: 


„Połacy ! 


Godzina powstania wybiła — cała rozszarpana 
Polska dźwiga się i wzrasta — powstali już bracia 
nasi w W. Ks. Poznańskiem, w Polsce Kongresowej, na 
Litwie i na Rusi biją się z wrogiem. Biją się o naj- 
świętsze prawa, wydarte im podstępem i przemocą. — 
Wszak wiecie, cə się działo i co się ciągle dzieje, 


kwiat naszej młodzieży gnije w więzieniach, starcy, co 
wspierali nas radą, oddani bezcześci, księża obrani z 
wszelkiej powagi — słowem, każdy kto czynem, a na- 
wet myślą tylko pragnął żyć i umierać dla Polski, lub 
zniszczony, lub gnije w więzieniu, lub co chwila jest 
na to wystawiony Odbiły się w sercach naszych i roz- 
darły aż do krwi jęki milionów zaknutowanych, wywię- 
dłych w podziemnych lochach, pędzonych w szeregach 
ciemiężców, męczonych wszystkiem, czemu tylko siła 
człowieka wystarczy — wydarli nam sławę, zabra- 
niają nam naszego języka, nie pozwalają nam wy- 
znawać wiary ojców naszych, kładą nieprzebyte tamy 
ulepszeniom składu towarzyskiego, uzbrajają braci 
przeciwko braciom, sieją potwarze na najgodniejszych 
synów ojczyzny. 

Bracia! Jeszcze krok tylko, a nie będzie już 
Polski ani jednego Polaka — wnuki nasze przeklinać 
będą pamisci naszej, żeśmy z najpiękniejszej krainy 
ziemi zostawili im tylko gruzy i pustynię, żeśmy lud 
najbitniejszy pozwolili okuć w kajdany — że muszą 
wyznawać obcą wiarę, mówić obcym językiem i być 
niewolnikami gwałcicieli praw swoich. Wołają na 
nas z grobu prochy ojców naszych, męczenników za 
sprawę narodową, abyśmy się ich pomścili, wołają 
na nas niemowlęta, abyśmy im utrzymali ojczyznę 
od Boga nam powierzoną, wołają na nas wolne na- 
rody całej ziemi, abyśmy nie dali upaść najświętszej 
zasadzie, narodowości. Woła na nas Bóg sam, który 
od nas kiedyś rachunku żądać będzie. 

Jest nas dwadzieścia milionów — powstańmy 
razem, jak mąż jeden, a potęgi naszej żadna nie 
przemoże siła, będzie nam wolność, jakiej dotąd nie 
było na ziemi. Wywalczymy sobie skład społeczeń- 
stwa, w którym każdy według zasług i zdolności 
z dóbr ziemskich będzie mógł użytkować, a przywi- 
lej żaden i pod żadnym kształtem nie będzie miał 
miejsca, w którym każdy Polak znajdzie zabezpiecze- 


nie dla siebie, żony i dzieci swoich, w którym upo- | nej treści, śmiałością programu w nim zawar- 
śledzony od natury na ciele lub na duszy znajdziejtego i wywołał wśród Krakowian radośne 
bez upokorzenia niechybną pomoc całego społeczeń- |uniesienie. Tyssowskiego zaniesiono na rękach 
stwa, w którym ziemia dzisiaj przez włościan wa-|z strażnicy do Krzysztoforów, skąd niebawem 
runkowo tylko posiadana stanie się bezwarunkową | przeniósł się rząd narodowy do historycznej 
ich własnością, ustaną czynsze, pańszczyzny i wszel-, „szarej kamienicy“, która w r. 1794 służyła 
kie tym podobne nałcżytości bez żadnego wynagro-, Kościuszce za siedzibę. 


dzenia, a poświęcenie się sprawie narodowej z bro- | 
nią w ręku będzie wynagrodzone ziemią z dóbr na- | 
rodowych. 


,. ,Brakło jednak lutowemu rządowi tej ener- 
gi 1 znajomości stosunków, jakie znamiono- 
wały działalność naczelnika. Poprzestawszy 


Polacy! Nie znamy odtąd między sobą żadnej|na zamianowaniu Jana Waltera burmistrzem 


różnicy. Jesteśmy odtąd braćmi, synami jednej Matki 
Ojczyzny, jednego Boga Ojca na niebie! Jego wez- 
wijmy na pomoc, a On pobłogosławi orężowi nasze- 
mu i da ram zwycięstwo; ale, aby wysłuchał gło- 
sów naszych. nie kalajmy się pijaństwem, ani rabun- 
kiem, nie plammy poświęconej broni samowolnością 
lub morderstwem bezbronnych różnowierców i cudzo- 
ziemeów, bo nie z ludami, ale z ciemięzcami naszy- 
mi bój prowadzimy. A teraz na znak jedności przy- 
pinajmy kokardy narodowe i wykonajmy przysięgę : 
Poprzysięgam radą, mową i czynem służyć Ojczyźnie 
mojej, Polsce! Poprzysięgam jej poświęcić wszystkie 
moje widoki osobiste i majątek. boprzysięgam posłu- 
szeństwo bezwarunkowe Rządowi Narodowemu w Kra- 
kowie na dniu 22. t. m. 0 godzinie 8 wieczorem 
w domu pod Krzysztoforami zawiązanemu i wszyst- 
kim władzom od tegoż postanowionym. Tak mi Pa- 
nie Boże dopomóż | 

Manifest niniejszy ma być w „Dzienniku Rzą- 
dowym umieszczonym, w csobnych odciskach na całą 
Polskę rozesłanym i natychmiast we wszystkich ko- 
ściołach z ambon i we wszystkich gminach przez 
przybicie na miejscach publicznych  obwieszczonym. 
Kraków dnia 22. lutego 1846 roku*. 

Akt ten, przytoczony z urzędowej Gazeży 
Krakcwskiej, odznaczał się, mimo swej ogól- 


miasta. Kościuszkowskiego oficera, Czerwiń- 
skiego naczelnym wodzem i Sebastyana Kory- 
towskiego komisarzem cywilno - wojskowym, 
spoczęli naczelnicy powstania na wawrzynach 
a raczej zasiedli do pisania ustaw, odezw i 
dekretów rozmaitej treści, pozostawiając trud 
zorganizowania straży bezpieczeństwa zacne- 
mu Wodziekiemu. 

Jedną z ważniejszych czynności owego 
rządu, prócz wezwania pod broń oficerów da- 
wnej służby, oraz odezwy, wystosowanej do 
braci Izraelitów, było ogłoszenie ustawy re- 
wolucyjnej, streszczającej w siedmiu artyku- 
lach zasady organizacyi powstańczej. Zazna- 
czywszy u wstępu, iż rząd rewolucyjny jest 
„jeden dla całej Polski, absolutny, narodowi 
odpowiedzialny", groziła rzeczona ustawa karą 
śmierci każdemu, ktoby okazał się nieposlu- 
sznym poleceniom rządowym, nie stawił się 
i | broń na wezwanie lub dopuszczał się ja- 

ejkolwiek samowoli, nadużycia władzy, oraz 
przeniewierstwa. Formujący kluby lub stowa- 
rzyszenia bez upoważnienia rządu, stawał się 
tem samem zdrajcą ojczyzny. Końcowe dwa 
artykuły ustawy mówiły o słupach alarmo- 
wych, jakie w każdej gminie miały być urzą- 


dzone, tudzież o godie i barwach narodowych. 
Te ostatnie były: biała i amarantowa, zaś 
znak urzędowy przedstawiał orzeł biały na 
tle amarantowem, ze skrzydłami do lotu roz- 
winionemi, z głową na prawo zwróconą, dzier- 
żący w szponach : na prawo wieniec dębowy, 
na lewo wawrzynowy. 

Po trzydziestu sześciu godzinach prze- 
stał istnieć ów rząd i Tyssowski, biorąc dy- 
ktaturę w swe ręce, oznajmił w odezwie do 
narodu, cgloszonej w dniu dwudziestym czwar- 
tym lutego, iż spowodowały go do tego kroku: 
„nieład, który się począł zakradać w rządzie 
zbiorowym 1 nadchodzące ze wszech stron 
wiadomości, iż chłopstwo, nie wiedząc o co 
chodzi, rzuca się na szlachtę. * 

Dyktatura nie polepszyła niestety spra- 
wy narodowej. Tyssowski, mimo wielu zalet 
umysłu i charakteru, nie dorósł do wysokości 
zadania, jakie mu z biegiem wypadku dostało 
się w udziale. Niepodobna było mu odmówió 
gorącego patryotyzmu, ale łagodny z usposo- 
bienia, chwiejny w postanowieniach, nie był 
Tyssowski ani żołnierzem, któryby w pole 
zdołał powieść zastępy powstańcze, ani poli- 
tykiem dość wytrawnym, by nie dać się unieść 
chwilowym porywom i hamować skrajne za- 
chcianki Edwarda Dembowskiego, który umkną- 
wszy szczęśliwie ze Lwowa, objął obok Ro- 
gawskiego urząd sekretarza przy dyktatorze i 
stał się faktycznie duszą calego rządu. 


(C. d. n) 


404, żydów 811. Głów rodziny naliczo- 
no 282; każda z nich musi się opie- 
kować prawie 6 osobami; na wiele 
izb wypada po dwie i trzy rodziny! 
Z liczby mieszkańców jest robotników 
107, drobnych handlarzy 48, rzemiesl- 
ników 99, wożniców 22, nauczycieli 2, 
utrzymujących cheder T, rządców do- 
mu 1 pomocników 2. 

Rozmieszczenie ludności i warunki 
hygieniczne są poprostu przerażające, 

a każdy pokój wypada przeciętnie 
po 6 osób. Niepodobna więc w żaden 
sposób utrzymać w lokalach należytej 
czystości. Na każdą osobą wypada 
przeciętnie w całym domu tyłko po 
*/ Sążnia kubicznego powietrza i to 
zanieczyszczonego. W suterenach na 
każdego osobnika wypada nawet /, są- 
knia, a na facyatach zaledwie 1/, są- 
knia kub. powietrza, podczas gdy ob- 
jętość czystego powietrza dla jednego 
człowieka wynosić powinna najmniej 
sążeń kubiczny i 

Ze i w innych domach Warszawy 
nie dzieje się lepiej, dość przytoczyć, 
ke średnio w Warszawie na osobnika 
przypada przecięciowo tylko 0,96 są- 
nia kubicznego powietrza w mieszka- 
niu. Cóż dopiero w domu, o którym 
mówimy! 

Jak wielkie są ceny mieszkań, tru-; 
dno nawet uwierzyć. Za cały dom lo- 
katorzy opłacają brutto rs. 15.852. 
Z 207 mieszkań 61 kosztuje miesię- 
oznie więcej niż 6 rs. mianowicie po 
7, 8, 9, 10, 12, 25, 26, "80. Tymczasem 
robotnik może za lokal płacić miesię- 
cznie najwyżej rs. 6, czyli «l 
rs. 72 — i to za jednę tylko izdebkę, 
w której mieści się zarazem piee-ku- 
KR Jaka to olbrzymia cena w sto- 
sunku do objętości powietrza, łatwo 
pojąć, gdy powiemy, że przy takich 
cenach jeden sążeń kub. powietrza w| 
tym domu kosztuje rocznie rs. 20 kop. 
24, a na facyatach dochodzi do rs. 32 | 

Gdy w małej izdebce mieszkają 
trzy rodziny, to członkowie jej, prze- ; 
chodząc, muszą potrącać jeden o dru- | 
giego. Złe > pań się jeszcze przez | 
to, że dla opędzenia kosztów mie-; 
szkania, rodziny często przyjmują 
sublokatorów — kawalerow. Czyż po-| 
trzeba dowodzić, że w tym ścisku lę-| 
gnie się wszelka _niemoralność oby- 
ozajowa, wszelkie niezadowolenie z po- 
rządku społecznego? 

Jeden z duchownych, znający do- | 
skonale stosunki w mieszkaniach ro- 
botniczych w Warszawie, streszcza 
tak swoje poglądy : 

1) Mieszkanie pis: rodzin w je- | 
dnej izbie jest stanowczo niepożądane. 

2) Przebywanie w jednej izbie ro- 
dziny i sublokatora prawie zawsze 
wywołuje grzech przeciw VI. przy-' 
kazaniu. 

3) Młodzież niechybnie w tej atmo- 
sferze naśladuje złe przykłady. 

4) Przepełnienie mieszkań i nie-; 
zdrowe powietrze usposabia do złych ` 
myśli 

Jest więc rzeczą widoczną, że dla 
adrowia moralnego i fizycznego ko- 
niecznie potrzebe, aby każda rodzina 
mieszkała w oddzielnej izbie i aby 
pod żadnym pozorem nie przyjmowa- 


wych spostrzeżeń nad ludami i kraja- 
mi, czynionych przez autora w ciągu 
całej podróży. Tom pierwszy tego 
dziennika wyszedł już dawniej. Obe- 
enie wydała nadworna księgarnia wie- 
deńska tom drugi tego dzieła — jak 
się rozumie samo przez się, nader sta- 
rannie, i z mnóstwem ilustracyj. W to- 
mie tym znajduje się opis Australii, 
Chin, Japonii i Ameryki Północnej, a 
między innymi znajduje się tam także 
następujący ciekawy ustęp o francu- 
skiej kolonii karnej na Nowej Ka- 
ledonii. 

„Na zaproszenie gubernatora wyje- 
chałem w jego towarzystwie czwórką 
koni, z których każdy po kolei kulał, 
na obejrzenie okolicy miasta. Przyby- 
liśmy najpierw do Montravelu, gdzie 
leży więzienie, w którem przebywają 
przez noc więźniowie pracujący za 
dnia w mieście, albo na przyległych 
gruntach. Każda pięćdziesiątka ludzi 
zamieszkuje osobny dom, w którym 
każdy ma dła siebie hamak wyznaczo- 
ny. Ponad hamakiem przybita deska 
jest skarbcem, w którym skazaniec 
przechowuje wszystko, co posiada. Po- 
między domami, których jest, jak mi 
się zdaje, dwanaście, leżą małe ogródki 
warzywne, opodal zaś stoją domy mie- 
szkalne strażników i kuchnia. 

Niezmiernie mnie zdziwiła obfitość 
ijadła, wydzielana codziennie skazań- 
com. Otrzymują oni zrana kawę, w 
południe mięso i jarzynę, a wieczorem 
samą jarzynę. Zdaje mi się, że prze- 


|cież to trochę niestosownie, aby ci 


skazańcy pod względem jadła i mie- 
szkania tak samo jeżeli nie lepiej byli 
traktowani, jak żołnierze. Zdziwienie 
moje wzrosło jednak jeszcze bardziej, 
skorom nagle spostrzegł kapelę, zło- 
żoną z 40 skazańców, która mnie po- 
witała nieżle  odegranym walcem 
' Straussa. Muzykalnego tego zajęcia 
„skazańców, którego nie można pogo- 
'dzić z myślą przewodnią więzienia ja- 
ko kary, nie mogę pochwalić, a to 
choćby z tego powodu, jeżeli pominąć 
' wszystko inne, że owi muzykańci dla 
ćwiczeń muzycznych uchyłać się mu- 
szą od obowiązkowych i przepisanych 
ciężkich robót. 

Ogółem przebywa na wyspie około 
8.000 skazańców, zajętych przeważnie 


| około budowy dróg, a po części także 


w eksploatacyi wielkich kopałń niklu. 
Ze względu na podział co do miejsco- 
„wości i co do rodzaju zajęcia rozró- 
(żnióć można ogółem b grupy ska- 
zańców: przybywających wprost z 
Francyi, albo z kolonij, którym się 
natychmiast wyznacza roboty w ró- 
|jżnych punktach wyspy, dalej tych 
deportowanych, którzy już na wyspie 
dopuścili się nowego jakiegoś czynu 
|karygodnego i których się zamyka 
SO niepoprawnych we właściwem 
' głównem więzieniu na wyspie Dubou- 
set m albo N-u, nakoniec tak zwanych 
libérés, którzy wprawdzie ukończyli 


już karę, ale jeszcze nie mają prawa 


powrotu do ojczyzny. Ci ostatni uży- 
wają pewnej wolności, stoją jednak 
pod policyjnym dozorem i muszą w 
pewnych dniach pojawiać się przed 
władzami. Skazańcy, którym wymie- 


no sublokatorów do małżeństw. Nale- | rzono ośmioletnią karę, tracą już na- 


ży zatem wmawiać w popotnik w. z 
by wydatek na mieszkanie i opał 
ważali za najpierwszy swój PE i 
A gdy ich na to nie stać, należy roz- 
winąć działalność „Towarzystw budo- | 
wy tanich mieszkań, « które w War- 
szawie miałyby do spełniania ogromne 
zadanie. Złe byłoby usuwane sto- 
pniowo. 

Autorowie projektują narazie, żeby 
władze sanitarne  poprzybijały na 
drzwiach mieszkań karty z napisem, 
ile osób w danej izbie mieszkać może. 
Na przyszłość, idąc za przykładem za- 
granicy, radzą budować dla robotni- 

ów specyalne domki w okolicach 

odmiójskich, dla uniknięcia systemu 
Paien i ułatwienia lokatorom 
nabywania tychże domków na wła-: 


|zawsze prawo powrotu do ojczyzny, 
ci zaś, których na mniej niż ośm lat 
skazano, zyskują to prawo dopiero po 
' spędzeniu podwójnej liczby lat na 
wyspie. Największego kontyngentu 
deportowanych dostarczają naturalnie 
Francuzi, ale na ogół skazańców znaj- 
duje się też wielu Arabów z Algieru 
i Tonkińczyków. Straźnikami są wy- 
służeni podoficerowie armii francu-|1 
skiej. 

Gubafhator zrobił mi kilka zadzi- 
wiających uwag o stosunkach kołonii 
karnej. Urzęduje on na wyspie dopie- 
ro od pół roku i zdaje się być bardzo 
energicznym człowiekiem. Podzielił on 
mój pogląd, że zadaleko posunięta 
humanitarność w traktowaniu zbro- 
dniarzy z kategoryj deportowanych 


sność w drodze amortyzacyi. W książce może mieć najszkodłiwsze skutki, a 
tej są plany takich domków i przy- | równocześnie jest niesprawiedliwością, 


puszczalne ich kosztorysy. 


Z arcyksiążęcego dziennika. 


Jego cesarska wysokość arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand  austryjacko-, 


wyrządzaną uczciwej części ludności. 
Poprzednik p. Piequió'go miał podo- 
bno postępować z łagodnością, posu- 
R; do ostatecznych granic, a zwła- 
zcza wziął sobie za dewizę, że ska 
e nie należy przymuszaóć do ro: 
To też skutkiem tego było, że 


„środkowi wyspy. Posuwaliśmy się pię- 


bot 
esteński odbył jak wiadomo podróż e ich część wzbraniała się pra- 
na około świata, której owocem jest cować. Naturalnie że za tak pobłażli- 


dziennik, zawierający mnóstwo cieka- - wych rządów, musiały się wkorzenić ezoza nikiel — faktycznie odebranolserwy w Armenii". |  Energiczna kobieta nie widząc w pobli | Vratzy, zeszłego rządów, musiały się wkorzenić 


Poprawny 


Kneippowski sposób leczenia. 


Opisał dr. Jasiński. 


(Ciąg dalezy.) 


Aby słuchaczów przekonać, że Kneip- 
powskiego postępowania z chorymi nie 
można nazwać leczeniem, należałoby 
ich pouczyć o różnicy, jaka istnióje 
między leczeniem rzeczywistem a po- 
zornem i należałoby wykazać tę ró- 
żnicę na przykładzie. *) 

Pouczywszy słuchaczów, że Wóris- 
hofen działa jako uzdrowisko, należa- 
łoby następnie wyliczyć wszystkie 
czynniki, które w uzdrowiskach doj 
wyzdrowienia się przyczyniają i nale-; 
żałoby omówić doniosłość każdego z 
tych czynników. Przy tej s tis 
należałoby położyć nacisk na czynniki; 
najważniejsze, jako to: na klimat, na 
przebywanie prawie całymi dniami na 
wolnem powietrzu, na uzdrowiskowy 
tryb życia i t. d. 

Przy czynniku „klimat“ należałoby 
pomówić o własnościach klimatu le- 
czniczego. Następnie należałoby wy- 


+) Uzupełnię w tym względzie wykłady 
Kucippa i pomówię o tych rzecząch w stoso- 
wa-m do tego miejscu. 


że klimat wórishofeński nie 
należy do szczególnych, gdyż jest za 
surowy. Nadto nie posiada Wórisho- 
fen okolicy tak uroczej, ażeby wpły- 
wała korzystnie na umysł kuracyu- 
szów. Ostatecznie należałoby wyka- 
zać, że inne uzdrowiska Kneippow- 
skie, n. p. [raustein, ta czarująca sie- 
lanka górska, są nierównie odpowie- 
dniejszemi tak pod względem klimatu, 
jak i pod względem okolicy. 

Przy czynniku „chodzenie boso* 
należałoby wymienić, dlaczego i w ja- 
kich warunkach wpływa chodzenie 
boso korzystnie na zdrowie. Dalej na- 
leżałoby wykazać różnicę między le- 
czniczem a „sportowem* chodzeniem 
boso i należałoby zwrócić uwagę słu- 
chaczów na to, że tacy, którzy nie są 

obznajomieni z istotą tej rzeczy, uwa- 
żają właśnie „sportowe* chodzenie bo- 
so jako środek leczniczy. Ostatecznie 
należałoby powiedzieć, że z ludowych 
!lekarzy zalecał już Priessnitz swym 
kuracyuszom, aby chodzili boso. Je- 
szcze goręciej zaleca to Rikli. Z tego 
powodu jest myluem owe podanie lu- 


kazać, 


[dowe, które utrzymuje, że „chodzenie 


boso“ jest pomysłem Kneippa, 

Przy czynniku „zimna woda* nale- 
żałoby zwrócić uwagę słuchaczów na 
to, że o żadnym środku uzdrowisko- 
wym nie istnieje tyle mylnych wyo- 
brażeń, ile o zimnej wodzie. Należa- 
łoby zarazem wymienić choć parę ta- 
kich zdań i mniemań, które się tyczą 
| wórishofeńskiego sposobu stosowania 
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przeróżne nieprawidłowości. Jak pa- 
tryarchalne stosunki powoli zapano- 
wały, dowodzi fakt, że skazańcy na 
powitanie poprzedniego gubernatora, 
gdy przyjeżdżał na inspekcyę do By 
zień, budowali łuki rumi he 
pisem nA notre père“. Życie ichi 4 
nęło wcale przyjemnie. 

Kiedy wreszcie zwrócono na te 
a |stosunki uwagę i kiedy nowo miano- 
wany gubernator cokolwiek skrócił 
cugli, napotkał tu i owdzie na opór. 
Skazańcy odzwyczaili się od pracy, a 
zdarzały się wypadki, że niektórzy 
wyłupiali sobie oboje eczu, aby tylko 
nie potrzebowali pracować. Guberna- 
tor umiał sobie jednak poradzić i wy- 
syłał tych, którzy się wzroku pozba- 
wiali w góry. Tam kazał tym dobro- 
wolnym kalekom tłuc kamienie na 
słońcu przez dziesięć godzin dziennie 
Zarządzenie drastyczne, ale wywarło 
ono najzbawienniejszy skutek na re- 
sztę więźniów. Zaraz po objęciu urzę- 
du wysłał p. Picquió dwóch najwię- 
kszych zbrodniarzy i przywódzców 
wszelkich zamieszek na gilotyną, a to 
znowu niestety wzbudziło obawy w 
dodanej do boku gubernatora radzie 
kolonialnej. Kiedy więc następnie gu- 
bernator znowu zadekretował karę 
śmierci na jednego z więźniów, który 
aż sześć morderstw popełnił, a na o- 
statek i na życie jednego ze strażni- 
ków nastawał, rada kolonialna założy- 
ła weto tak, że gubernator widział się 
zniewolonym apelować do prezydenta 
rzeczypospolitej. Za naszej bytności 
na wyspie sprawa ta była jeszcze w 
toku. 

Skierowaliśmy potem drogę ku 


kną drogą, przecinającą kilka bagien, 
pokrytych gęstym lasem drzew świe- 
cących. Dalej na wschód u podnóża 
gór wiodła ona przez niebiesko zielo- 
nawe bory niaulów tu i owdzie prze- 
Ra Ó kokosowymi palmami i aran- 
aryami. Drzewo niauli (melaleuca viri- 
diflora) jest gatunkiem mirtu o skar- 
łowaciałym pniu i pokrywa prawie 
całą powierzchnię wyspy, nadając jej 
wygląd bardzo przypominający Austra- 
lię. Z drzewa niauli wyciska się olej, 
podobny pod względem chemicznego 
składu do oleju kajeputowego, wydo- 
PO z melaleuca leucadendron. 
łuż drogi stoją wszędzie małe 
koszary żandarmskie i stanice, których 
załogi mają utrzymywać porządek 
między pracującymi skazańcami. a tak- 
że domy, albo raczej chaty służby po- 
licyjnej, branej z ludności miejscowej, 
meluneyjskiej, pomięszanej jednak z 
elementami polinezyjskiemi. 

Jeżeli który skazaniec umknie w 
niezmierne lasy na wyspie, co Bię zre- 
sztą dosyć często zdarza, wówczas za- 
daniem jest tych miejscowych połicyan- 
tów wyszukać zbiega za pomocą wro- 
dzonego im zmysłu śledczego. Wyszu- 
kują go też oni — naturalnie najczę- 
ściej tylko trupa dostawiają. Zbiegi z 
kolonii padają z reguły ofiarą albo, 
głodu, albo morderczej ręki tubylców. 
Rząd płaci za każdego zbiega, dosta: 
wionego żywym czy umarłym, nagrodę 
w kwocie 26 franków. Że ludności| * 
miejscowej daleko wygodniej odnieść 
odciętą głowę zbiegłego skazańca, niż 
ge żywego odprowadzić, jest zupełnie 
naturalną konsekwencyą takiego za- 
rządzenia. Kolonia jest oddaloną od 
najbliższego punktu na lądzie stałym 
od Brisbane'u o 1600 mil morskich — 
a jednak mimo tak wielkiej odległości 
zdarzyło się przecież kilka wypadków, 
choć są one bardzo rzadkimi i prawie 

niepodobna im dać wiary, że skazane- 
mu udało się szczęśliwie umknąć z 
Nowej Kaledonii. 

Przejeżdżaliśmy też obok schlu- 
dnych osad skazańców, zwanych libó- 
res. Mimo starań rządu francuskiego, | p 
aby zaprowadzić na wyspie suropej- 
ską kolonizacyę, osady Tialli i wol- 
nych kolonistów są na wyspie bardzo 
rzadkie. Człowiek z czystem sumie- 
niem nie ma naturalnie ochoty rozbi- 
jać na trwałe namiotu swego na wy- 
spie, poświęconej zbrodni i zbrodnia- 
rzom. Ci zaś, którzy osiędą, poznawszy 
stosunki wyspy, nie mają ochoty dłu- 
go w siedzibach swych przebywać. 
Gubernator z żalem wyrażał się o tem, 
że piękną tę wyspę, o łagodnym i 
zdrowym klimacie, z urodzajną glebą 
i wielkiemi skarbami mineralnymi — 
złoto, miedź, antymon, kobalt, a zwła- 
szcza nikiel — faktycznie odebrano 


zimnej wody. Mylnem jest na przykład 
mniemanie, że kto chce zimną wodę 
stosować w sposób odpowiedni, ten 
musi jechać aż do Wórishofen 
tam stosują zimną wodę SĘ dpówie: 
dniej. Równie mylnem jest mniemanie, 
że zakłady kneippowskie są dlatego do- 
bremi uzdrowis R, że stosują spn 
wodę ogl a Zobaczymy póżniej, 

są one dobrymi z przyczyn całkiem 
innych. 

Sprostowawszy te mylne wyobra- 
żenia o zimnej wodzie, należałoby na- 
stępnie obznajomić słuchaczów z le- 
czniczemi własnościami tego środka ; 
dalej z przyrządami, których ludzie 
do stosowania zimnej wody używają, 
a ostatecznie z oględnymi sposobami 
jej stosowania. *) 

Wielce pouczającem byłoby poró- 
wnanie Wórishofenu z Graefenbergiem. 
Porównanie to wykazałoby, że w 
wnych względach jest Giafcnbery, le? 
ach uzdrowiskiem, w innych zaś 

órishofen. Klimat n. p. jest wpra- 
wdzie w obu r r zmienny i 
surowy, ale Graefenberg posiada oko- 
lic uroczą, położenie malownicze i 
widoki czarujące, czego o Wörishofen 
powiedzieć nie można. Przeciwnie stoi 
sprawa co do wiktu. Za czasów Pries- 
snitza miał być wikt w Graefenbergu 
nie zły, teraz jednak pozostawia on 


*) Pomówię tu o tem wszystkiem nieco; 


później, ażeby i w tym względzie uzupełnić 
wykłady Kneippa. 


kolonistom i pozostawiono w całym 
jej obszarze ugorem. Chociaż warunki 
są wyborne tak dla hodowli tropikal- 
nych roślin — uprawę bawełny, ku- 
kurudzy i kawy juź zaprowadzono — 
na-|jakoteż dla uprawy roślin ze strefy u- 
miarkowanej, to jednak rolnictwo le- 
dwie na cokolwiek 
rozwoju stoi od chowu bydła, prowa- 
dzonego bardzo niedbale. Tym sposo- 
bem skazaną jest wyspa po dziś dzień 
na import wielu artykułów z Au- 
a |stralii. 


Z lzby sądowej. 


(Sprzeniewierzenie). 
Lwów d. 1. kwietnia. 
Przed zwykłym trybnnałem karnym sta- 


[rob dziś były delegat Zakładu  nbezpieczeń 


Z większą cokolwiek troskliwością | 


uprawiają ziemię tubylcy, żywiący się 
wyłącznie pokarmem roślinnym, pod 
korzenie Yamu, trzcinę cukrową i dła 
hodowli taro (colocasia antiquonina). 
Zdaniem zresztą bezstronych spostrze- 
gaczy, rozwój wyspy także i pod 
względem budowy dróg i innych pu- 
blicznych robót pozostawia wiele do 
życzenia, We Francyi mają być do- 
brze znane przyczyny, uniemożliwia- 
jące obecnie rozkwit Nowej Kaledonii 
1 mają też tam żywić zamiar w przy- 
szłości wszystkich skazanych na de- 


robotników od wypadków, Gustaw Edward 


wyższym stopniu | Horodeński rodem z Metelina w Rosyi liczą- 


cy łat 41, pod zarzutem zbrodni oszustwa. 
Wina Horodeńskiego rozpada się na dwie 
części: Najpierw, że imieniem instytucji, 
której był fnnkcyonarynszem, nieprawnie po- 
brał na łączną kwotę 343 zł. premii aseku- 
racyjnych, powtóre zaś, że w Banku zalicz- 
kowym we Lwowie zeskontewał weksel na 


1280 zł. z podpisami Józefa i Włodzimierza 


Puzynów, wiedząc, że podpisy te są podro- 
bione. 

Akt oskarzenia zaznacza, iż Horodeński 
zasuspendowany w drodze dyscyplinarnej w 
listopadzie 1895, pobrał przedtem premie 
205 zł, od mechanika p. Rychnowskiego, 
100 zł. od dyrekcyi hr. Skarbka, 34 zł. od 
fabryki dachówek we Lwowie, 2 zł. od F. 
Muchy eto. Co do trzech pierwszych kwot 
oskarzony przyznaje się do winy, co do o- 
statnich nie przypomina sobie czy je pobrał, 


portacyę wysyłać do Kajenny a Nową świadczą jednak o tem jego własue pokwi- 
Kaledonię otworzyć dla kołonizacyi towania. W sprawie podrobionych podpisów 


żywiołów uczciwych. 

W małej dolinie trafilismy niedale- 
ko Numei na katolicką stacyę misyj- 
ną, kierowaną przez francuskie siostry, 


na wekslu, Horodeński nie twierdzi stanowczo, 
że są one prawdziwe, podnosi jednak, że ro- 
bią na nim wrażenie autentycznych, a jeżeli 
ak nie jest, nie umie wyjaśnić z czyjej ręki 


a mającą za zadanie wychowywanie pochodzą, 


dzieci krajowców. Pracuje ona wraz z 
innymi dwunastu stacyami misyjnymi 
na wyspie bardzo gorliwie i bardzo 


Do rozprawy, która rozpoczęła się dziś 
rano, powołano jako świadków prócz osób 
poszkodowanych, pp. Henryka Lama, Stefa- 


skutecznie nad uobyczajeniem i po- na Boguchwalskiego i Władysława Teren- 
lepszeniem bytu plemion krajowców, | koczego. 


które jeszcze do niedawna oddawały} 


się ludożerstwu. Misye, jak się zdaje, 
są bardzo rozprzestrzenione w tej 


| 


Przed południem przesłuchano 2 świad- 
ków, mianowicie pp.: Lama i Boguchwal- 
skiego. Pierwszy z nich składa zeznania 


francuskiej kołonii, a działalność ie! obciążające Horodyńskiego, zarzucając mu głó- 


bardzo błogą. Widać to stąd, że wszy- | wnie to, 
krajowcy w Nowej Kuledonii, przedstawiał się jako egzekutor, gdy w rze- 


scy 


iż wobec stron interesowanych 


którzy przyjęli chrzest, wyznają kato.|czywistości jako delegat nie miał prawa 


licyzm, podczas gdy na wyspach Lo- ściągać premii, 
jalnych, gdzie od roku 1840 ewangie- kość. 


lickie misye pracowały, liczba protes- 
tanckich krajowców przeważa 
cznie nad katolickimi. 


Czas odnowić przedpłatę 
Przedpłata 


na Gazete Narodową. 


Wynosi: 

we Lwowie na prowineyi 
miesięcznie 1 zł. 50ct. 3 zł. 
kwartalnie 4 „50 , 6 , 
półrocznie 9) —» 18, 


Dla prenumeratorów Gaz. Nar. 
odstępujemy dwutygodnik illustrowany 
dla kobiet „NOWE MODY“ po cenie 
wyjątkowo zniźonej, a to za 1 zł. 20 et. 
kwartalnie lub 40 et. miesięcznie. Nie- 
mniej wszyscy nasi 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo za SE ct. miesięcznie, a 1 zł kwar- 
talnie tygodnik satyryczao-humorystyczny 
„Szesutek". 

Prenumeratorowie miejscowi 
Gaz. Nar. mają nadto prawo 
zupełnie bezpłatnego korzy- 
staula z wypożyczałni książek 
H. Altenberga (dawniej F. H. 
Richtera). 

W fejletonach Gaz. Nar. rozpo- 
ezniemy drukować zaraz w pierw- 
szych dniach kwietnia po ukończe- 
niu „Krwawej Karty* i „Odrębnej 
istoty“: znakomitą powieść z an- 
gielskiego Mary Humphrey Ward 

„Na błędnych drogach, 
— dalej opowieści wybornego znaw- 
cy stosunków amerykańskich, prof. 
dr. Emila Habdank Du niko wskie- 
go p. n. „Niezależny polski Ko- 
ściół i niezależna parafia* — jako 
też autentyczne opowiadanie o osta- 
tnich (listopad, grudzień 1895) gro- 
żnych zajściach w Armenii, spisane 
przez naocznego świadka. Ostatnia 
ta praca nosi tytuł: „Rzezie w 
Armenii w r. 1895 i misye 
zakonu św. Franoiszka od ob- 
serwy w Armenii". 


wiele do życzenia. Natomiast = w 
Wörishofen, jakom się przekonał, wikt 
wcale nie zły, a najważniejszą zaletą 


gdyż|jego jest to, że jest zdrowy. 


Chodzenie boso, zalecane przez 
Priessnitza, jest w Graefenbergu teraz 
zaniedbane, natomiast w Wörishofen 
należy ono do programu leczniczego i 
e| odgrywa rolę taką, na jaką zasługuje. 

Należałoby tu zaznajomić słucha- 
czów jeszcze z jedną okolicznością. 
Priessnitz nie zalecał, jak wiadomo, 
ziół swym kuracyuszom, bo przekonał 
się, że środki uzdrowiskcwe są cal- 
kiem dostateczne. Oprócz tego wiedział 
Priessnitz prawdopodobnie, że aby na- 
turze ziołami pomagać, potrzeba nauk 
lekarskich, a przedewszystkiem znajo- 
mości farmakologii. 


ask zaś zaleca, jak wiadomo, 
swym  kuraącyuszom także rozmaite 
zioła. Na szczęście są to zioła nieszko- 
dłiwe, bo głównie takie, które dawniej 
także lekarze zalecali Odkąd jednak 
nauka wykazała, że zioła te nie mają 
szczególnego znaczenia, a powtóre od- 
kąd poznano, że owe rezultaty, które 
dawniej tym ziołom przypisywano, są 
częścią wynikiem działania czynników 
uzdrowiskowych, częścią zaś wynikiem 
działania wiary i suggestyi, odtąd za- 
niechali lekarze prawie całkiem zalecać 
te zioła. 

W tradycyi ludowej jednak utrzy 
muje się dotąd nieograniczone zaufa” 
nie do tych ziół, i dlatego polecają je 
chętnie tacy lekarze ludowi, których 


prenumeratorowie, 


tylko oznaczać ich wyso- 


Drugi świadek nie zeznaje nie charak- 


zna- | terystycznego. 


KRONIKA. 


Lwów d. 1 kwietnia. 


Niezależny polski kościół i nieza- 
leżna parafia. Prof. dr. Emil Habdank 
Dunikowski jest znakomitym znawcą stosun- 
ków polsko-amerykańskich, a nadto ma tego 
rodzaju własny, odrębny sposób opowiadania, 
że z rzeczy nawet zupełnie marnej, potrafi 
nczynić niezwykle zajmującą i przykuwającą 
nwagę czytelnika. Nic też dziwnego, że 
wziąwszy sobie za temat rzecz nader intere- 
sującą: tworzenie w Polonii amerykańskiej 
przez księży polskich, nie ehcących słuchać 
biskupów, osobnych kościołów i parafij pod 
nazwą „niezależnych* — wyzyskał ten ma- 
teryał znakomicie. Nową tę pracę prof. Du- 
nikowskiego, której druk rozpoczniemy 
zaraz po ukończeniu „Krwawej karty“, co 
nastąpi około 10 b. m. czyta się z takiem 
zainteresowaniem, że istotnie dawno nie zda- 
rzyło się nam spotkać z czemś równie zaj- 
mującem, ciekawem i tak wybornie napisa- 
nem. Rzecz ta zyskuje jeszcze w danej u 
nas chwili o tyle na wartości, że przedsta- 
wia rozliczne sposoby bałamucenia ludu, 
którego małe próbki widzimy już w Ga- 
licyi. Lekkość formy — całość bowiem nie- 
mal w dyalogu trzymana — sprawia, że 
czyta się opowiadanie prof. Dunikowskiego, 
jakby powieść opartą na tle stosunków, u nas 
wcale lub mało co znanych. 


Wiadomości dworskie. Cesarz powró- 
cił do Wiednia z zamku Łichtenegg. 

Arcyksiężna Stefania odjechała wczoraj 
do Tryestu, gdzie zabawiła dzień jeden, a 
dziś odjechała do Wenecyi, skąd nda się w 
dłnższą podróż morską, 

Zapiski osobiste. Prezes Koła pol- 
skiego p. Filip Zaleski, bawi we Lwowie. 

Nadanie prezenty. Namiestnictwo na- 
dało opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Hujsku, pow. Dobromil, ks, 
Hieronimowi Kopyściańskiemu, dotychczaso= 
wemu gr. kat. plebanowi w Przedzielnicy. 


Kradzież kleszonkowa. Pani Irmie 
Kolombonowej skradł złodziej Kieszoukowy 
14-letni Jan Chomin pugilares z kwotą 10 


zł. W chwili jednak, gdy go wyjął z kie- 
szeni, zauważyła to p. K. i chciała go 
przytrzymać, chłopak jednak znikł jej w 


kilku susach z oczu. [dac do policyi celem 
doniesienia o kradzieży, ujrzała p. K. na 
placu Maryackim Chomina, w towarzystwie 
dwu innych chłopaków. 

Energiczna kobieta nie widząc w pobli 


wiedza nie sięga po za widnokrąg 
tradycyi ludowej. 

Porównanie Wórishofenu z uzdro- 
wiskiem „Veldes* nastręczyłoby także 
temat, bardzo wdzięcznego. Veldes stoi 
już zaraz co do klimatu nierównie 
wyżej, niż Wörishofen, gdyż ma 
klimat łagodny, a okolicy nie brak 
uroku. Jeszcze większą zaletą uzdro- 
wiska Veldes jest majestatyczne je- 
zioro tameczne. Jezioro to posiada 
w porze letniej ciepłotę tak przyje- 
mną, że kąpiele w niem nadają się 
do leczenia chorób najrozmaitszych. 


Oprócz tego istnieją tam wyśmie- 
nite urządzenia do kąpieli. Pomimo 
to zwolennicy Rikliego, przybywszy 
do Veldes, ani tykają jeziora tame- 
cznego. lecz udają się wprost do za- 
kładu Rikliego i przerabiają tam w 
pocie czoła od rana do wieczora to, 
co im Rikli załeca. Skutkiem tego cią- 
gnie się ich leczenie dłużej, niż po- 
trzeba i jest uciążliwem. Gdyby zaś 
ci chorzy mieli odpowiednie wyobra- 
żenia o skuteczności kąpieli natural- 
nych, toć kąpaliby się w jeziorze 

rzychodziliby do zdrowia w spo- 
sób prosty, prędki i przyjemny. 

Co do wiktu jest on w zakładzie 
Rikliego jeszcze odpowiedniejszym, 
niż w Wórishofen. Chodzenie boso zaś 
należy w Veldes tak samo, jak w Wó- 
rishofen do programu leczniczego. Po- 
mieszkania nareszcie w zakładzie Ri- 
kliego, a mianowicie tameczne domki 
o trzech ścianach są na porę letnią 


OZN 


żu policyania poradziła sobie dowcipnie, na- 
jęła bowiem ekspresa i poleciła mu przy- 
trzymać małego złodzieja. Dwaj towarzysze 
jego zbiegli, a przy małym  rzezimieszku 
znaleziono już tylko przypadający mu udział 
ze spółki złodziejskiej w kwocie 2 zł. i no- 
wy Scyzoryk, który sobie już kupił za skra- 
dzione pieniądze, 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj o 
I w południe przy ul. Kleparowskiej pod 
L 105. 


Niefortunna wyprawa. Chaim Ozyasz 
Rauber kilkakrotnie uotowany i karany zło- 
dziej, dobrał się onegaj wieczorem do mie- 
szkania blacharza Mojżesza Rappaporta przy 
pl. św. Teodora 1l. 1, spakował pościel, bie- 
liznę i garderobę wartości przeszło 100 zł. 
w tłumok i miał już wyuvhodzić z łupem z 
mieszkania, gdy nadeszła niespodzianie eór- 
ka Rappaporia. Bezczelny złodziej, otworzył 
okno i uciekł na ulicę zabierając z sobą 
tylko srebrny zegarek i złotą  bransoletę, 
Niezrażony tem niepowodzeniem udał się 
Rauber na nl Wesołą l. 3 i począł się przy 
świecy dobierać do drzwi mieszkania szewca 
Mojżesza Fein, lecz ponownie spłoszony przez 
nadchodzącego gospodarza zdołał  zbiedz. 
Wczoraj wyśledziła go policya a w przyare- 
sztowanym poznali poszkodowani sprawcę 
kradzieży. 

Subjekt złodziejem. Przy placu Go- 
łuchowskich 1. 9 wydalouy ze służby 19- 
letni subjekt handlowy Zełman Igel wlazł 
onegdaj w nocy przez okienko do piwnicy, 
rozbił drzwi i dostawszy się w ten sposób 
na kurytarz, włamał się przez mur do skle- 
pu dawnego swego chlebodawcy Hermana 
Gita i zabrał palioty, futra, zegarki pryn- 
cypała i personalu sklepowego, oraz 2 ksią- 
żeczki wkładkowe na 120 zł. Ajeut Giins- 
berg przytrzymał wczoraj miłego młodzieńca 
i wyśledził nadto handlarzy, którym skra- 
dzione rzeczy Igel jeszeze w nocy posprze- 
dawał. 

Usunięcie się skały. Dnia 26. bm. 
usunęła się między Jaremczem a Tartaro- 
wem część ogromnej skały, wraz z ziemią i 
drzewami, zasypując tor kolejowy. Szęzęściem 
katastrofa ta miała miejsce przed A ście 
pociągu, tak, że nio było żadnego nieszczę- , 
śliwego wypadku, tylko pociąg opóźnił się 
nieco. 

Agent emigracyjny. Dziewięciu wło- 
ścian z powiatn dąbrowskiego postanowiło 
wybrać się do Ameryki, ale z ominięciem 
zwykłych formalności i — jak pisze Pogoń 
tarnewska — znaleźli uczynnego przyjaciela 
w pewnym żydku dabrowskim, który za wy- 
nagrodzeniem 18 zł. od głowy i za zwrotem 
kosztów podróży, podjął się przeprowadzić 
włościan przez granicę i towarzyszyć im aż 
do Hamburga. Sztuka udała mu się zupeł- 
nie, czem takie sobie zyskał zaufanie, 24 
na jego propozycyę dał mu każdy z wło- 
ścian w Hamburgu po 100 zł, aby karty 
okrętowe pozakupywał. Żydek wziąwszy pie- 
niądze, drapnął, a włościanie siedzą w Ham 
burgu bez grosza i oczekują pomocy z do- 
mu od rodzin. Najciekawszem jest to, że ro- 
dziny owych oszukanych emigrantów nie 
chcą wydać, jak się ów żydek nazywał! 

Turniej szerme zy we Wiedniu. 
Uzupełniające wezorajszą notatkę dodajemy, 
że w turnieju tym oprócz p. K. Moszyńskie- 
go brali także udział z Polaków p. por. 
Morawski z Dembicy i p. Janusz Onyszkie- 
wicz ze Lwową. Wszyscy otrzymali medale 
Srebrne a nadto p. Moszyński medal zł:ty 
za wywalczone drugie mi jsce w assaut na 
pałasze. 

śdrowie Ojca Św. Korespondent wa- 
tykański warszawskieg Słowa pisze: „Pra- 
gne uspokoić was co do zdrowia Ojca Św., 
które według pogłosek, pomieszezonych w 
prasie europejskiej, jakoby dużo pezostawialo 
do życzenia. Ojciec św. ma się bardzo do- 
brze; onegdaj w święto Wniebowzięcia od- 
prawił mszę św. w obecności około stu 
osób, które tak jak ja mogły przekonać się 
0 mylności wspomnianych pogłosek. Nadto 
Leon XIII nietylko codziennie udziela dosyć 
audyencyj, lecz rozpoczął zuowu codzienna 
spacery swoje w ogrodach watykańskich. 
Nadworny lekarz J. Św. dr. Lapponi jest 
bardzo zadowolony z tego, jak Leon XIII 
przebył zimę. „Przestrzegam przed wiado- 
mościami, które tu puszczane bywają w świat 
przez dzienniki, takie jak JMessagero, La 
Capitale ; dzienniki te straciwszy po ustą- 
pieniu Orispiego subwencye, chcą sobie przy- 
najmniej zapewnić sprzedaż pojedyńczych 
numerów, podając kłamliwe wiadomości sen- 
zacyjne*. 


Morderst :o rytualne. Z Sofii pisze 
K—ow: Niemal co roku przed żydowską 
Pascha słychać to z tego, to z owego kata 
Bułgaryi, że zginęło jakieś dziecię chrześci- 
jańskic. Przed dwoma laty stało się to we 
Vratzy, zeszłego roku w Tatar-Pasardżyku, 


bardzo odpowiednie i tworaą ową 
oryginalność , jakiej Wórishofen nie 
posiada. 


E] * 
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To są tedy owe kwestye, któreby 
w wykładach popołudniowych oma- 
wiać należało, i takie wykłady przy- 
nosiłyby słuchaczom rzeczywiste ko- 
rzyści. Możnaby się jednak zapytać, 
czy nie zmniejszyłaby się natenczas 
liczba kuracyuszów w Wörishofen? 

Nie podlega wątpliwości, ża w Wö- 
rishofen zmniejszyłaby się ta liczba 
znacznie, natomiast w innych uzdro- 
wiskach Kneippowskich powiększyłaby 
się ona o wiele. Wszak miejscowości 
te są, jak uczy doświadczenie, uzdro- 
wiskami w całem tego słowa znacze- 
niu, bo łączą w sobie wszystkie owe 
czynniki, na których współdziałaniu 
skuteczność uzdrowisk polega. Jedyną 
wadą tych uzdrowisk jest bezwzględne 
sząbłonowe stosowanie zimnej wody. 
Gdyby więc uzdrowiska te usunęły tę 
wadę, a uczyniłyby to niezawodnie, gdy - 
by ją Kneipp omawiał w swych wykła. 
dach, natenczas garnęliby się do tych 
uzdrowisk jak najchętniej wszyscy ci, 
którzy są zwolennikami pomagania 
naturze środkami prosty mi, 


(C. d. n.) 
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jego położeniu. 


a oto teraz powtórzyło się to w Filippopołu, 
gdzie sprawa ta stała się bardzo głośną i 
wywołała wielkie wzburzenie umysłów w ca- 
łem mieście. Tym razem padł ofiarą chło- 
pak pięcioletni katolickich rodziców, z któ- 
rych domu znikł przed trzema tygodniami i 


cułemi pakami do siebie i Rudini oLjąwszy 
urzędowanie, nie znalazł najpotrzebniejszych 
aktów, nie było nawet dokumentów o odda- 
niu Makalle. 

* Konkurs. Warszawski Kuryer Co- 
dzienny ogłasza konkurs na powieść spo- 


żadną miarą nie można go było odnaleść, łeczno-obyczajową, współczesną, a jako na- 
Policya, przeszukawszy całe miasto. zaczęła |grodę przeznacza 1000 rubli. Termin nad- 
śledzić w okolicy, ale i to było daremnem. |syłania rękopisów oznaczony został do 1 li 


Codziennie na publicznych placach 
bniano, ogłaszając, jak dziecko wyglłądzło, 
jak się nazywało (Józef), ale nikt nie mógł 
dać w tej mierze żadnej wskazówki. Wre- 


szcie prctekt  policyi 
nie właśnie w tym domu, gdzie 
chłopca mieszkali. Ojciec uprzedził o tem 


matkę, która prosiła sąsiadów, żeby się nie 
obrazili z powodu rewizyi, stanie się to bo- 
wiem jedynie z woli prefekta. Na godzinę 
przed przebyciem policyi, zauważono pewna 
kobietę, wychodzącą cichaczem z tegoż domu 
z ciężkim workiem na plecach, Nikt się nie 
troszczył o to, co niosła i pozwclono jej 
wyjść do miasta, Zwróciła jednak uwagę 
kilku robotników, którzy śledząc ją, przeko- 
nali się, że coś ciężkiego z worka wyrzuciła 
do dużego dołu ma  pobliskiem  bagnisku. 
Jeden z nich, rozciekawiony tem, zbliżył się 
do wspomnianego dołu po jej odejściu i ku 
niemałemu zdziwieniu, spostrzegł na dnie 
zamordowane dziecko. Wraz z kilkoma towa- 
rzyszami udał się z tą wiadomością do po- 
licyi, która natychmiast przybyła na wska- 
zane miejsce i stwierdziła, że było to ciało 
poszukiwanego Józefa. Wieść o morderstwie 
rozeszła się lotem błyskawicy po całej dziel- 
niey katelickiej w Sofii, a w kilka godzin 
później. mimo, że policya otoczyła kordonem 
ciało dziecka, tłumy ludzi, jak  procesye. 
spieszyły je oglądać. Dziecię miało liczne 
rany na rękach, na głowie, na szyi itd., 
jakby zadane brzytwą. Na skórze znać było 
takie oparzenia, jakby całe ciało gotowano 
w gorącej wodzie, Teraz już mikt nie wątpił, 
że na dziecieciu chrześcijańskiem spełniony 
został przez żydów mord rytualny. Ponieważ 
ciało jeszcze się nie psuło, przeto można 
było być pewnym. iż morderstwa dokonano 
nie dawniej, jak przed dwoma dniami, t. j. 
właśnie w szabes. W mieszkaniu najbliż- 
szych sąsiadów znaleziono następnie sukien- 
ką i bieliznę dziecka, w piecu zaś zakrwa- 
wiony ów worek w którym trupka wynie- 
giono, a wreszcie w schowku pod podłogą 
ukryte duże naczynie w kształcie beczułki, 
napełnione do połowy popiołem. Wiele po- 
piołu znajdowało wię również na głowie 
dziecka. Aresztowano wspomnianą wyżej ko- 
bietę, jej męża i starą matkę, która posłu- 
giwała w licznych domach żydowskich. Obe- 
cnie toczy się w tej sprawie śledztwo, Pier- 
wsza z aresztowanych, ochrzczona Turczyn- 
ka, przeczy wszystkiemu wobec sędziego, nie 
przyznaje się nawet do tego, że niosła ciało 


wj bę- |stopada br. 


Kwesta Wielkanoena. W kościele 


zarządził poszukiwa-| 00. Franciszkanów kwestować będą w Wiel- 
rodzice |ki Czwartek od godz. 8. rano panie : 


Matyl 
da Słoniewska, Józefina Leńczowska, hr. Al. 
Dzieduszycka, Zofia Trzecieska, br. Marya 
Brunicka, hr. Helena Golejewska, Ant, Dem- 
bowska, J Seferowiezowa, ks. K. Sanguszko 
wa, Hel. Szemelowska. Łaczyńsku, ks. K 
Vonińska. 

W Wielki Piatek panie: Matylda Sło- 
niewska Zofia Trzecieska, hr. Al. Dziedu- 
szycka, Hel. Szemelowska, ks K. Sangu- 
szkowa, br. M. Brunicka, T. Deymowa, hr. 
Juliuszowa Dzieduszycka, G. Jasieńska, Jad. 
Tabaczyńska, Marya Gostyńska. 

W Wielką Sobotę panie Kazimira Sło- 
niewska, Marya Hausnerowa, hr. Al. Dzie- 
duszycka, Zofia Trzecieska, br. M. Brunicka. 
T. Deymowa, Ant. Dembowska, ks. K. San- 
guszkowa, hr. Hel. Golejewska, ks. Kaz. 
Ponińska, Rafacla Ostrowska. 
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kowieeka. od 3—4 hr. Adamowa Komorow- 
ska, od 4—5 hr. Helena Stadnicka, od 5—6 
Tadeuszowa Szawłowska., 

W sobotę w kościele 00. Bernardy- 
nów od 8—9 pani Sajewiczowa, od 9—10 
Leopoldyna Kowarzowa, od 10—11 Włady- 
sławowa Samolewiczowa, od 11—12 Euge- 
nia Kołaczkowska, od 12—1  Kazimie- 
rzówa  Szczurowska, od 1—2 Włady- 
sławowa Starklowa, od 2—3 Stanisławowa 
Dubiecka, od 3—4 Józefowa Czarkowska, 
od 4—5 Romanowa Bielańska, od 5—6 
Wojciechowa Biesiadzka. 


Mody paryskie 
najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet 
mogą prenumeratorowie Gazety Narodowej 
prenumerować po cenie zniżonej : kwar- 
talnie 90 ct., półrocznie 1:80 ct., rocznie 
3-60 ct. Mody paryskie dołączają kroje i 
francuskie dodatki powieściowe. 


Ustatnie wiadomości. 


Według doniesienia, jakie Polit. 
Corr. podaje z Rzymu, nie jest je- 
szcza rozstrzygniętą kwestya repre- 
zentacyi papieża na koronacyi cara. 
Ze strony Watykanu, powołując się 


Przy Bożym Grobie w kościele 00. Ber-jna podobne preceden3a, wyrażono w 


nardynów  kwestować będą w Wielki 
Piątek panie: od godziny 8—9 Romaszka- 
nowa, Jadwiga Czarkowska, od 9-—10 Jó- 
zefa Czarkowska, Glazarewiez, od 10—11 
Jadwiga Paparowa, Biesadzka, od 11-12 
Krystyna Komar, Mukowiczowa, od 12—1 
Zofia Molendzińska, Konopacka. od 1—5 Ma- 
rya Herbertowa. Jadwiga Adamowska, od 
2—3 Skibiniewska, Leopoldyna Witosław- 
ska, od 3—4 QCzaykowska, Wszelaczyńska, 
od 4—5 Kędzierska, Kędzierska, od 5—6 
hr. Baworowska, hr. Turkułłowa, od 6--7 
hr. Russocka, hr. Borkowska, od 7—8 Eu- 
genia Kułaczkowska, Danek, 

W Wielką Sobotę kwestować będą pa- 
nie: od godziny 8—9 Marva Sieradzka, 
Marya Sieradzka, od 9—10 Wilhelma Pro- 
kopowiczowa, Marya Titzowa, od 10—11 
Józefa Czarkowska, Cecylia Flasz, od 11 do 
12 [Izabella Białoskórska, Stefania Biało- 
skórska, od 12—1 Jadwiga Michalewska, 
Marya Michalewska, od 1—2 Karolina 
Czerkawska, Helena Białogórska, od 2—3 
Kugenia Kułaczkowska, Marya Stopplówna, 
od 8-4 Aniela Kiszczakowska, Emilia Bę- 


bieka. 
Na dochód męskiego Tow. św. Wincen- 


zabitego dziecka i wrzuciła do dołu, ma je-|tego A Paulo podjęły się kwesty w kościo- 


dnak przeciw sobie już 32 świadków. 
grzeb zamordowanego chłopczyka odbył się 


Po- |łach przy Bożych grobach następujące panie : 


we czwartek w katedrze od 9—10 Ja- 


wśród olbrzymiego udziału ludności, zwła- | dwiga Paparowa, od 10—1] Leszkowa Wi- 


szcza chrześcijańskiej, przy dźwiękach mu- | śniowska, 


od Il-— 12 Stanisława Polanow- 


zyki żałobnej i bicia we wszystkie dzwony |ska, od 12—| hr. Helena Stadnicka. W pia- 


kościelne. W tej dzielnicy Sofii gdzie wypa- |tek w katedrze 


dek się zdarzył, przyszło po 
cmentarza do bójki chrześcijan 
Sądowa ovdukcya zwłok wykazała uduszenia 
dziecka, 

Zeskamotowany milion. Pisma wło- 
skie poświęcają byłemu prezydentowi mini 
strów nie zbyt pochlebne wspomnienia. Je- 
dne nazywaja go zdrajcą ojczyzny, inne po- 
prostu... złodziejem, Wprawdzie nie złedzie- 
jem w pospolitem tego słowa znaczeniu, ale 
złodziejem na taką olbrzymią skalę. w któ- 
rej kradzież ma już cechy... heroizmu. Już 
w r. 1891 gdy Rudini na jakiś czas objął 
po Crispim prezydenturę, znalazł kasy taj- 
nych funduszów zupełnie puste. I teraz 
przypuszczał Rudini coś podobnego i rzeczy 
wiście,.. nie zawiódł się. Bardziej jednak do- 
tknęło Rudiniego, że nie tylko kasy tajnych 
tunduszów, ale i kasy innych funduszów pu- 
ste były zupełnie. Składki zebrane nie tylko 
we Włoszech, ale i w całej Europie na ofia- 
ry trzęsienia ziemi w Apulii, itd. zostały 
wybrane do cstatniego centesima, Tak samo 
pieniądze zebrane z powodu srebrn=go wese 
la pary królewskiej na założenie domu przy- 
tulku dla sierót po robotnikaeh ulotniły się, 
A sumy te przenosiły o wiele milion. W ka- 
sach ministerstwa roluiclwa i spraw newnę- 
trznych również nie nie znalezieno. Poprostu 
wszystkie kasy zostały splądrowane. 

Gdzie pieniądze te podziały się, nikt nie 
wie, lecz Rudini wdrożył już surowe docho- 
dzenie i być może, że Włochy będą miały 
proces skandaliczny, jakiego nigdy jeszcze 
na świecie nie było. 


Równocześnie podnoszą pisma włoskie. | Kajcianowa Chylińska, od 10 
że Crispi w ostutnich dniach przed swojem | Zaleska, 
ustąpienieim polecił przenosić z ministerstwa |od 12—1 Leszkowa Wiśniowska, 


od 8—9 Kajetanowa 


powrocie z| Chyliiska, od 9—10 Filipowa Zaleska, od 
z żydami,|10—11 br. Helena Stadaieka, 


do 11 - 12 
Jadwiga Makowiecka, od 12—1 Antonina 
Moszyńska, od 1—2 Józefa Wiczkowska od 
2 8 Stanisławowa Dobiecka, od 3—4 Sta- 
nisławowa Thuliowa, od 4—5 Teoflia Sta- 
chiewiczowa, od 5—6 Zofia Starzyńska. 

W kościele 00. Jezuitów od 8—9 
Wiktorowa Poźniakowa, od 9—10 Zygmun- 
towa Dembowska, od 10-11 Bronisława 
Dembińska, od 11—12 Maciejowa Mora- 
czewska, od L2-—| Józefowa Wysocka, od 
1—2 Eugenia Kołaczkowska, od 2—83 Wło- 
dzimieraowa Witowska, od 3—4 Stanisławo- 
wa łolanowska, od 4--5 Janowa Hildowa, 
od 5—6 Gustawowa Seyfarthowa. 

W piątek w kościele 00. Bernard y- 
nów od 9—10 Julia Lewicka, od 10—11 
Marcela Thulliowa, od 11—12 Władysła- 
wowa Krzaczkowska. od 12—1 Janowa Bo- 
sakowska, od 1—2 Franciszkowa Terlikow- 
ska, od 2—8 Ludwika Zeneggowa, od 8—4 
Józefa Weiglowa, od 4—5 Janowa Franko- 
wa i Maksymilianowa Thulliowa, od 5—6 
Wanda Jarosławska. 

W sobotę w katedrze od 9—10 Fran- 
ciszkowa Krzaczkowska, od 10—11 Stani- 
sławowa Thulliowa, od 1-12 Edmundowa 
Mechnacka, od 12 — 1 Władysławowa Krzacz- 
kowska 1—2 Gustawowa 
2-8 Janowa Hildowa, 
mierzowa Witowska, 
Stachiewiczowa, 

W stbutę w kościele 00. Jezuitów 
od 8—9 Wiktorowa Poźniakawa, od 9—10 
I1 Fil powa 
od 11—12 Józefowa Wiczkowska. 
od I 


Scyfarthowa, od 
od 8—4 Włodzi- 
od 4—5  Teofilowa 


2 


dlewicz, od 4—5 Orzechowska, Helena Stop- 
plówna, od 5—6 Józefa Fiasz, Józefa Flasz, 
od 6—7 Józefa Okornicka, Michalina Wierz- 


spraw wewnętrznych i zagranicznych akty |Janowa Besakowska, od 2 3 Jadwiga Ma- 


Ldrębna istota. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy) 


Wszakże i on był nim teraz? Ale 


czyż ona mogła mu już wierzyć? Dla-, 


czegożby nie ? Jemu, który mgdy nie 
kłamał, który... Dlaczegożby niemiała 
wierzyć jemu, jeśli wierzyła temu, co 
w romansie napisał? Tak, ale od tego 
czasu upłynęło ośm miesięcy. Te ośm 
miesięcy były właśnie kryzys cier- 
ienia i czekania, 

Podnosił się i upadał na duchu. 

Ale wciąż rozpaczliwie szeptał: 
Gdybym mógł być F:rrarim. 

Tak mijały godziny i zastawały one 
ciągle Edwarda na tym samym szcze- 
blu drabiny, sięgającej rozwiązania 
zagadki. I czuł, że wzmagająca się w 
nim gorączka, niepózwoli mu wkrótce 
orjentować się nawet w opłakanem 
Setki planów rodziło 
mę w jego głowie, by natvchmiast 
dać się obalić refleksyi, opartej na 


Parasolki i Paski da 


psychologu Olgi, na wlasnej „ego u- 
czuć subtelności. 
To mial prosić oiuterwencyę Odro- 


'wąża, to stanąć |ized tą hobietą, któ 


ra sobie przed śinien wymówiia wol: 


Pod wieczór już nie miał sił my- 
sieć i obstalował sobie remizę hote- 
lową, któraby go zawiczia za miasto. 
Przypomniał sobie, iż w Paryżu, w e- 
poce największego naprężenia jego 
zmysłów, spacer pojazdem dziwnie 
go podtrzymywał i koii. 

Wskoczył więc do landary, którą 
podnieść rozkazał i kazał się wieźć 
tam. gdzieby jego uwięzioną wyobra- 
znię różnorodność jakaś rozkiełzać 
mogla. 

Kkwipaź pocwałował i Rowieński 
łzagłębiony w poduszkach, ukryty w 
kącie karocy spostrzegł zapóźno, że 
brał udział w codziennem corso ekwi- 
paży wielkiego świata tej kósmopoli- 
tycznej stolicy. 

Roz ościł się. Wszakże on w Flo- 
rencyi licznych miał znajomych. Zre- 
sztą on potrzebował rozrywki, ale nie 
ludzi. 

Ale zmienić rozkazu już nie mógł. 
Ekwipaże napełnione strojnemi dama- 
mi wymijały go. Wszakże w jednym 
z nich mogła się znajdować Olga .. 

Śledził ją nagle porwany inną my- 
ślą tak silnie, iż już nie cierpiał 


dyplomatycznej nocie żądanie, aby re- 
prezentantowi papieża: podczas tych 
uroczystości przyznano pierwszeństwo 
przed innymi zagranicznymi wysłan- 
nikami, W kołach watykańskich przy- 
puszczają, iż w Petersburgu będą 
skłonni do uczynienia zadość temu 
życzeniu, jeśli papieża reprezentować 
będzie jeden z E Tea Papież 
poweźmie stanowcze postanowienie w 
tej sprawie po otrzymaniu odpowie- 
dzi rządu rosyjskiego na wspomnianą 
notę. Doniesienie to jest wątpliwe, 
gdyż kardynał stoi wyżej od ambasa- 
dorów. 


r 
TELEGRAMY. 
Wiedeń d. 1. kwietnia. 
Przy wczorajszem ciągnieniu losów 
brunszwickich główna wygrana 150.000 
talarów padła na ser. 9809 nr. 17, dru- 
ga wygrana 12.000 talarów na s. 5781 
nr. 9, trzecia wygrana 7.200 talarów 
na ser. 1006 nr. 12, czwarta wygrana 
3.600 talarów na ser. 1006 nr. 24. 
Wiedeń d. 1. kwietnia. 


Dyrektor pow. dyrekcyi skarbu w| 


Krakowie ks. Poniński otrzymał 
order żelaznej korony III. klasy, 
Prywatny docent na uniwersytecie 
lwowskim dr. Zuber zamianowany 
został nadzwyczajnym profesorem geo- 
logii. 
Wiedeń d. 1. kwietnia. 
Dla prowadzenia dalszych rokowań 
ugodowych udają się ministrowie Ba- 
deni, Gołuchowski, Biliński, Glanz i 
Ledebur dnia 8. kwietnia do Buda- 
pesztu. 
Berlin d. 1 kwietnia. 
Przy rozprawie nad etatem mini- 
sterstwa oświaty i wyznań wyraził 
się minister Bosse następująco: Nic 
bardziej nie leży mi na sercu, jak 
utrzymanie szkoły chrześcijańskiej i 
zabezpieczenie jej jak najrychlej przez 
ustawy. 
Belgrad d. 1. kwietnia. 
Królowa Natalia wyjechała wczo- 
raj, narazie do Paryża. Z góry Athos 
odpłynie król Aleksander do Aten ja- 
chtem króla greckiego, 
Sofia d. 1. kwietnia. 
Agence Balcaniqu* podnosi, że cala 
prasa bułgarska z głębokiem pisze za- 
dowoleniem v przyjęciu, jakiego ksią- 
żę w Konstantynopolu doznaje io 
serdecznych uczuciach sułtana dla 
księcia i Bułgaryi. 
Konstantynopol, d. 1. kwietnia. 
Ambasador francuski Cambon wró- 
cił z Kgiptu i miał posłuchanie u 
sułtana. 


Paryż d. 1 kwietnia. 

Z gorączkową niecierpliwością o- 
czekiwano wczoraj rozpraw w sena- 
cie. Publiczność tłumnie zapełniła ga- 
lerye. 

Po otwarciu posiedzenia senator 
Bardoux wstąpił na trybunę, aby. 
wnieść zapowiedzianą już interpela- 
cyę. W długiej mowie wskazywał na 
zewnętrzną sytnacyę Francyi w osta- 
tniem półroczu i rzekł, że nigdy nie 
była ona korzystniejszą jak obecnie. 
Dalej omawiał sprawy Madagaska- 
ru, Wenezueli, Transvaalu, a wreszcie 
przyszedł do ostatnich wypadków w 
Egipcie i oświadczył, że w tej spra- 
wie stanowisko Francyi przed pięcio- 
ma miesiącami stanowczo było pomyśl- 
niejsze aniżeli teraz. „Obecnie — mó- 
wił Bardoux — zamiast grupy trzech 
przeciw dwom, mamy grupę czterech 
przeciw dwom“, 

Bourgeois dawał na wszystkie po- 
szczególne kwestye wyjaśnienia, a co 
do sprawy egipskiej oświadczył, że 
rząd potrzebuje sprawozdań o krokach 
Anglii w Egipcie. Trudności, jakie się 
wyłoniły z powodu tej kwestyi, mogą 
łatwo być uregulowane w drodze dy- 
plomatycznej i w tym celu wdrożono 
już odpowiednie rokowania. Dalej za- 
pewniał Bourgeois, że porozumienie z 
Rosyą jest serdeczniejsze i zupełniej- 
sze, aniżeli przed pół rokiem. Dalszych 
wyjaśnień — oświadczył Bourgeois — 
złożyć nie może ze względu na toczą- 
ce się rokowania dyplomatyczne. 

Mowy Bourgeoisa, zwłaszcza jej za- 
kończenia słuchano z pewnem wzbu- 
rzeniem a senator Prevost de Launay 
zawołał: To jest prawdziwe escamo- 
tage ! 

Bezpośrednio przed posiədzeniem 
senatu odbył Bourgeois długą konfe- 
rencyę z ambasadorem rosyjskim Moh- 
renheimem. 

Ateny d. 1. kwietnia. 

Z Krety donoszą, że nowy guber- 
nator Turkhan basza przedsięwziął 
bardzo energiczne środki celem przy- 
wrócenia porządku na wyspie. Uwię- 
ziono 100 osób, w tej liczbie 10 ma- 
hometan, czterech chrześcijan skazano 
na „wygnanie. 


Rzym d. 1. kwietnia. 

Rudini powiedział, że rokowania 
z Menelikiem pójdą gładko, jeżeli pe- 
wne wrogie mocarstwo szyków nie 
pomi sza. 

Z Massawy donoszą, że wziętemu 
pod Aduą do niewoli obrońcy Mahalli 
podpułk. Galliano kazał Menelik uciąć 
nogi i ręce, ponieważ złamał przyrze- 
czenie swoje, że nie będzie walczył 
przeriw Abissynii. 

Konstantynopol d. 1 kwietnia. 

Książę Ferdynand bułgarski odje- 
dzie do Rosyi w środę lnb czwartek. 

' Konstantynopol d. 1. kwietnia. 

Wczoraj po południu rewizytowało 
w Konstantynopolu księcia bułgarskie- 
go całe ciało dyplomatyczne w palacu 
Kuruczesma. Wszyscy ambasadorowie 
wzięli udział w tej wizycie. 

Londyn d. 1 kwietnia. 

«7 Kairo donoszą, że Osman Digma 
maszeruje z silnym oddziałem na Sui- 
kat. 

Londyn d. 1 kwietnia. 

Angielska Izba lordów uchwaliła 
we wszystkich czytaniach bil, przy- 
znający rządowi środki na powiększe 
nie floty i odroczyła się do dnia 21 
kwietnia. 

W Izbie niższej oświadczył mini- 
ster kolonii Cbamberlain, że z Bulu- 
wayo w Afryce południowej, nade- 
szły depesze, iż Matabelowie groma- 
dzą się w Motopohills. Powstanie o 
garnęło kraj tamtejszy w promieniu 
piętnastu mil dokoła. Depesze te wy- 


pee ża 


rażają obawę, iż może przyjść do po- 
ważnych zajść. 
Haaga d. 1. kwietnia. 
Aczynezi napadli onegdaj na woj- 
ska niederlandzkie. Dwóch oficerów i 
czterech żołnierzy jest rannych. Kra- 
jowcy przyłączają się do przywódcy 
Aczynezów Toekoe Djohom. 
Wadyhalfa d. 1. kwietnia. 
Derwisze posuwają się na północ 
od Dongoli, aby zaatakować egipską 
linię komunikacyjną. Emir z całą siłą 
zbrojną wyruszył z Dongoli do Abu- 
fatmeh. 


Dział ekonomiczny. 


— Austryackie nuntium. Z Węgier 
przyszła w'adomość, że austryacka deputacya 
kwotowa w piśmie swem do węgierskiej de- 
putacyi zaproponowała, aby Austrya 1 Wę- 
gry przyczyniały się do wydatków wspól- 
nych w stosunku 58 do 42 procentów. Otóż 
wiadomość ta potrzebuje objaśnienia. Jak 
wiadomo cięży na Węgrach obowiązek opła- 
cania dwóch procentów wspólnych wydatków 
w zamian za objęcie w zarząd Pogranicza 
Wojskowego. Otóż tego praecipuum nie zmie- 
nia austryackie nuntium i rachunek cały tak 
się przedstawia: Na Węgry przypadają z 
całej sumy wydatków wspólnych najpierw 
dwa procenty, z reszty zaś 98 procentów, 
Austrya miałaby przyjąć na siebie 58 pro- 
centów, Węgry zaś 42. 

Reszty tę 98 procentów, dzieląc w sto- 
sunku 58 do 42, otrzymany dia Węgier 
4116, dla Austryi zaś 56-84. Wszystko te- 
dy razem, co przypada na Węgry, wynosi- 
łoby 41'16 -|- 2 suma: 4)'16 procentu — 
a na Austryę wypadłoby 56:84 procentu. 

Dzisiejszy stosunek wynosi 68-6 do 31-4, 
bo najprzód od wspólnych wydatków potrąca 
się dwa procenty na skarb węgierski, a re- 
szłę 95 procentów dzieli się między Aust.yę 
a Węgry w stosunku 70 do 80. Oprócz te- 
go zastrzegła się austryacka deputacya kwo- 
towa, że na wypadek, gdyby wskutek zmia- 
ny rozdziału podatków Konsumeyjnych oka- 
zało się w Austryi ubytek dochodów, stosu- 
nek ciężarów na wydatki wspólne jeszcze 
inaczej zmieniony być może, albo też będzie 
Austrya miała prawo do jakiejś innej kom- 
penzaty. 


Wiadomości giełdowe. 


— Wiedeń dnia 1. kwietnia. (Tel. 
Gaz. Nar.) Na wczorajszej giełdzie 
nastąpiło małe polepszenie kursów. 
Z powodu doniesień o dalszej ak'yi 
upaństwowienia kolei, poszły w górę 
ezcye kolei państwowych. 

Wicdeń d. 1. kwietnia. Przy zamknięciu | 
wczorajszej giełdy notowano kredyty 37545, 


Kredyty węgierskie 418-—,  Unionban: 
30450, Landerbank 248—, staatsbany 
35050, Lombardy 97—, kolej północno- 
wschodnia 268'-—, uytoniowe 172—, Rim: 


238850, Alpiny 80 40, reuta majowa 100'95, 

losy turec. 56:25, Marki 58-86. 
Frankfurt dnia 1. kwietnia, Przy 

zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 


dyty 81787 (376:09), statsbany 301-12 
(350:62), lombardy — — (—'—). 
— Włedeń d 1. kwietnia. (Tei. 


Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedenskiej: kredyty 37625, węg. zakład 
kredytowy 413:—, anglobanki 16850, 
lenderbanki 247:50, koleje państwowe 
350:—, elbethal 28550 akcye tytonio- 
we 16960, alpiny 60:25, losy tureckie 
57:60, unionbanki 307'-, ruble 127 75. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia f kwietnia 


Hotel Żorża. Z. hr. Starzeńska i P. 
Szymberski z Krakowa, D. Horodyski z Tłu- 
steńkiego, ©. Malina z Trościańca, J. Sie- 
glrr-Kberswald z Krzeszowic, P. Habal Do- 
brzański a Dobromila, A Ziemięcki z Kijo- 
wa, A. Klatscher, F. Mollner, J. Moser, J. 
Wittels, M. Fontaiue i L. Schrottenbach z 
Wiednia. 


Z obserwatoryum szkoły politech- 
nicznej we Lwowie. Dnia 1 kwietnia br. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie dnia 31 marca br. do godz. 7 rano 
d. 1 bm. była -|--2 6°C., najniższa —|--0'09C. 

Opad śniegu z deszczem wynosił za do- 
bę 9:9 mm. 

Barometr stoi w mierze. 


Śmiertelna bladość pokryła mu o-|pierwszy, gdy mu woźnicą zwrócił nia. To też zaraz się odezwał, ofiaru- 


blicze, wargi drzyć zaczęły, oczy za- 
szły mgłą wzruszenia, które wstrzy- 
mało na chwilę bicie jego serca. 

To Olga! Olga jechała sama w swej 


„ność i odkryć jej swe Gieipieu.d, tOjwiktoryi, blada, tak interesująca, ale 
| "Epod dv niej, to... 


tak zamyślona i smutna. Jechała i 
rozglądała się po tłumie, ale nie spoj- 
rzała w jego stronę. Ani się go nie 
łomyślała, ani drgnęła, ani ócz nie 
zwróciła, 

Więc nieczuła jego pary ócz, po- 
żerających ją z taką namiętnością i 
szalonych uczuć siłą? Więc nie tknęło 
Ją jego tak bliskie znalezienie się 
przy niej? jego ?? 

FRowieński, gdy ochłonął, uczuł wil- 
goc na twarzy i pomacawszy się dło- 
nią spostrzegł, że oblicze jego było 
zalane łzami. 

Cżyby miał tej kobiety, którą te- 
raz widział, tak pięknej, tak zmysłom 
jego pociągliwej, tak jestestwem jego 
wstrząsającej, nieodzyskaó? Onby ją 
miał odstąpić innemu? Chyba po jego 
trupie by do niej doszedł. 

Rozkazał się wiezć za miasto. 


Ekwipaż wielkim kłusem pomykał, 
a Edward zadrzał, nieruchomy, ze 
wzrokiem pałającym, utopionym w je- 
dnym punkcie, z zaciśniętemi usty, 
więcej pobudzony i roznamiętniony 
fizyognomią niż wtedy, gdy tworzył 


.|najfantastyczniejsze swe twory. 


Obudził się dopiero i drgnął raz 


uwagę, że konie ustawały. i 


jąc Edwardowi fotel z 4przejmóścią 


Nadesłane. 


fe tę rubrytrę redakcya nie odpowiada.) 


Człowieka, któryby zawsze tylko guziki 
czyścił, myśląc, że tym sposobem ezyści 
sobie suknie, uważaćby nałeżało po prostu 
za bzika, Jeżeli jednak ktoś sobie zawsze 
tylko przednią stronę zębów obciera mydłem 
albo pastą do zębów i żyje w przekonaniu, 
że w ten sposób pielęgnuje jamę ustuą, to 
takicgo człowieka uważamy nawet za rozsą- 
dnego — a przecież naprawdę jestto najwi- 
doczniejszy nonsens Żadna inna część ciała 
nie jest tak gęsto usianą mikrobami, prowa- 
dzącymi swoje dzieło zniszczenia bez hałasu 
ale nieustannie i żadna niejest na tak wiel- 
kie niebezpieczeństwo narażona, jak właśnie 
żuchwy. Pracy niszcezycielskiej na zębach 
dokonują bez przerwy nieustanne procesy 
gnicia i fermentacyi. Jeżeli się tedy zawsze 
tylko wierzch zębów szczoteczką ociera, to 
nietknięte zostają ogniska procesów gnicia, 
niebezpiecznych dla zębów, a mianowicie: 
szpary, dziury, rysy itd. Tam też proces 
gnicia toczy się dalej, Każdy przecie z ko- 
nieczności musi dojść do tego przekonania, 
jeżeli tylko zechce sobie zadać trudu i po- 
myśleć nad tem, że przecież zęby nie mają 
najbłachszej nawet przyczyny ulegać owym 
procesom zabójczym tylko w owych miej- 
scach, a nie innych, do których wygodnie 
dostać się możemy szczoteczką z proszkiem 
lub pastą do zębów, i że przeciwnie, właśnie 
owe miejsca, do których trudno szezoteczce 
dotrzeć jako to: tylna strona zębów trzono- 
wych, szpary, dziury, rysy itd. najłatwiej 
się zanieczyszczają a następnie psują. Najdo- 
bitniej dowodzi tego twierdzenia fakt, iż 
wiele ludzi, czyszczących sobie codzień zęby 
proszkiem albo pastą do zębów, ma przecież 
popsute zęby, zwłaszcza trzonowe. Ze wszyst- 
kiego powyższego wypływa, że ani proszek 
ani pasta do zębów nie mogą ich nigdy o- 
chronić przed ruiną. 

Płynny natomiast środek do czyszcze- 
nia zębów może dotrzeć wszędzie tak do- 
brze do szpary w zębie, jak na tylną stronę 
zęba trzonowego i t. d., a jeżeli ten środek 
działa z rzeczywistym skutkiem antysepty- 
cznie, wówczas przeszkadza wszelkim proce- 
som, rujnującym zęby. Przedewszystkiem te- 
dy taki środek chroni zęby od pękania. Z 
takim stanowczym i pewnym skutkiem 
działa tylko i jedynie antyseptyk dla zębów : 
Odoł, a to głównie z powodu tej swojej ory- 
ginalnej właściwości, że on niejako wsiąka 
w zęby dziurawe i w naskórek dziąseł, 
impregnuje je i żeby tak powiedzieć, robi 
w ich wnętrzu zapasy antyseptycznego środ- 
ka, który przez następnych kilka godzin, 
czynnym jest w zębie. Tym sposobem na- 
stępuje nieprzerwana antyseptyczna działal- 
ność, która chroni, usuwa i zapobiega 
wszelkim szkodliwym dła zębów procesom 
nawet w najdelikatniejszych rysach i szpa- 
rach. 


Przestrogan. 


Oi ielu lat prowadzi tutejszy przedsię- 
biorca pogrzebów p. Kurkowski spekulacye 
grobuwceami murowanymi na cmentarzach 


lwowskich. Rzekomo by oszczędzić pozostałej 
rodzinie trudów udawania się do kamienia- 
rzy, pobiera za tę usługę znaczne wynagro- 
dzenie — gdyż za grobowiec w 4 mtr, po- 
wierzchni, który kosztuje zwykle 130 zł. 
liczy p. Kurkowski 160 a nawet i 180 z. 
Zarazem poleca jedną z firm kamieniarskich 
tutejszych dotyczącej rodzinie do wykonania 
okryć i pomników na wzmiankowanych gro- 
bowcach ; rozumie się, że nie robi tego p. 
Kurkowski bezinteresownie, lecz za dobrem 
wynagrodzeniem od tejże firmy za swe po- 
średnictwo, a wszystko to kosztem P. T. Pu- 
bliezności, zgadzającej się na interwencyę p. 
Kurkowskiego. Wiele tych grobowców ` bu- 
duje się w zimie, wśród mrozów, co ze wzglę- 
du na ich trwałość, nie jest wskazanem — 
a dziwić się trzeba, że dzieje się to za wie- 
dzą urzędu budowniczego miejskiego. Zwra- 
camy przeto uwagę P. T. Publiczności, by 
we własnym interesie udawała się wprost 
do firm kamieniarskich, a nie przez pośre- 
dnictwo p. Kurkowskiego, za które drogo 
opłacić się trzeba, 

Schimser, Tyrowicz et Bułaban, Henryk 

Perier. 


Wskutek korzystnego zakupna 
poleca 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


we, Lwowie , , 
wszelkie nowości wiosenne pa suknie damskie 
jako też z gotowej konfekcyi 
po bardzo niskich cenach. 


Każdej soboty sprzedaż resztek i wysortowanej 
konfek y za połowę ceny. 


Z 


— Jestam na pańskie rozkazy. 
Rowieński odetchnął i zaczął po- 


Wtedy połapał się. Noc już zapa- wielkiego paua, ale rezerwą człowieka | ważnie: 


dała. Zaczerpnął powietrza. Polecił po- ; 
wracać krokiem do'miasta, a sam ze-| 
brał myśli, by óchłonąć. (0 on robił? 
czy tworzył powieść? czy tworzył 
plau ? 

Długo nie mógł ustatkować rozbu-' 
jałej i rozpędzonej wyobraźni, która 
setkami obrazów mu  zawieruszyła 
głowę s Fl pmr 1 

Gdy landara wjechała w miasto, 
Rowieński wychylił się z niej i roz- 
kazał furmanow:: 

— Do biura adresowego. 

— A kogo pan szuka? — zapytał 
woźnica — bo może znam, bo ja 
wszystkich znam... 

— Książe Lucca Ferrari? 

— Oho! wiem! 

— A więc jedź do niego! 

W kilka minut póżmej ekwipaż 
stanął i wyskoczył zeń pewnym kro- 
kiem Rowieński z pogodą na czole i 
decyzyą w spojrzeniu. 

Księcia zastał w domu i 
przezeń przyjęty. 

Obaj mężczyzni spotkali się w ga- 
binecie urzędowym z artystycznym 
komfortem. Rowieński nie mógł opa- 
nować wzruszenia, które go ogarnęło 


został 


rzał legalnie zabrać całe życie. 


= żonie — 


wysoce w sobie skupionego. 


— Nazwisko pańskia mi znane, bolz treści mojej 


znam osobę, która jeszcze takowe 
nosi. 

— Jeszcze ? — zapytał Rowieński. 

— Mówię tu o pani Oldze Rowień- 
skiej, zamieszkałej w Ilorencyi. 

— A więc mówisz książę o mojej 
podchwycił Kdward. 

Ferrari się zmięszał i nastąpiła ci- 
sza, podczas której obaj mężczyźni 
usiłowali się kilkoma  spojrzeniami 
wzajemnie psychicznie posiąść i od- 
gadnąć. 

Rowieński pierwszy odnalazł język, 
bo jego dotąd nic niespodziewanego, 
a więc nadzwyczajnego nie spotkało i 
zapytał. 

— Czy księciu 
obcy ? 

Ferrari po namyśle, którego użył 
na przeszycie wzrokiem gościa, od- 


zupełnie jestem 


Słyszałem od pani Olgi 
kilka razy coś o panu, to atrzymałem 
w pamięci. Pani Rowieńska uważa pa- 
na za jednego z wybitniejszych ory- 
ginalnością ı subtelnością.. ludzi. 

— Dosyć! — podchwyeił Edward 
z pańskim gestem ręki. — Znasz mnie 
więc książę dostatecznie, by mnie 


Ferrari miną zdradzał, iż absolu-|spokojnie wysłuchać i nad oryginal- 
tnie nie wie, z kim miał do czynie-|nością mej propozycyi się niedziwió. 


na widok człowieka, który mu zy 


mskie, najmodniejsze 


poleca 


— Ja znam księcia, czego zresztą 
propozycyi się domy- 
ślisz. Znam pana, jako człowieka z je- 
go biografii, krórej mi udzielono, a 
znąm pana jako skończonego dżen- 


telmena, bo i o to mi chodzi, mniej 
z twego nazwiska, niż z tego, że 


zwróciłeś uwagę pani Rowieńskiej... 

Ferrari słuchał milczące w wido- 
cznem osłupieniu, a gość jego ciągnął: 

— Jesteś książę 'w trakcie odebra- 
nia mi żony... mnłejsza O to... 

— Wszakże ją pan opuściłeś, o ile 
się domyślić mogłem? — podchwycił 
książę. 

— Tak! — zawołał Rowieński. — 
Toż mówię, że mniejsza o to.. Ale 
jesteś książę w trąkcie odebrania mi 
kobiety, którą tak, jak ty kocham, a 
może potężniej... Niedość na tem, ale 
jesteś książę w trakcie nadto ode- 
brania mi kobiety, której uczucie do 
mnie może jeszcze nie wygasło? A 
książę wiesz to może lepiej odemnie. 

— Być może! — odparł po namy- 
śle sucho, ale poważnie i spokojnie 
Ferrari. 

— A więc według pojęć dżentel- 
meńskich, jestemli w prawie żądania 
satysfakcyi ? 

(C. d. n.) 


w wiilkim wybor- MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


Czy nie zwróciło też niczyjej 


miejscach pruchnieć miały, do których szczoteczką, pros 
możemy. Przeciwnie, właśnie miejsca mniej przystępne 
trzonowych, szczeliny, spróchniałe zęby, szpary między 


(oryginalna flaszka wstrzykawkowa) wystarczająca na kił 
miesięcy kosztuje 1 złr. w.a., i jest do nabycia we ws 
stkich lepszych handlach odnośnego zakresu. 


M ocita } 
Lwów, ih Polne a 
Jacki 10 


Od lat przeszło 40 istniejący 


GŁÓWNY SKŁAD WĘDLIN 


Franciszka Underki ojca 


we Lwowie, ul. Krakowska 1. 15. 


został przy zbliżających się Świętach obficie zaopatrzony w deberewe I dwie- 
że wędliny i poleca wyśmienite Szynki tak wędzone jak Í gotowane, Kiełbasy 
krajane $. zw. krakowskie i siekane, ówiątecana polska kiełbasa de gotowania, 
polędwiee, ezory, cielęcina marynowana i pieczona, pasztety, prosiaki bite 
1 pieczone, auspiki i t. p. wędliny pe cenach Jak onjumiarkowańszyoh. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się punktualnie i z wszelką dokła- 


daością. Z poważaniem 3 
1767 Franciszek Underka ojoiee. 
-e ZZE 


Biuro techniczne T 


BUDOWY CEGIELNŃ 


Inżyniera Hermana Seiferta 
Bohum w Westfalii, Niemey. 


Koszterysy, Rysunki I plany budynków, Klerowniotwe budowy, Urządzenie 6a- 

łego racha pleców pieścienłow,ch do wypalania cegły I tafelek ozdohnych — 

Urządzanie Waplonaików — Fabryk sma — Dachówek zwykłych | falee- 
wanych. 


Piese dla wypalania sendrówki, sztucznego kamienia, terrakoty itp. 


Konkurs. 


Niniejszem rozpisujs się konkurs na dwie posady dezireów upra-|ałasnege ubioru, s obszara dworskiego 

Borowna, nasienie ówieże i pewne na grun- | (Ñ 
ta suohe lub mokre, supełnie liche, na 
pastwiska wyberna roślina, raz zasiana 
J a A z Jeden karzee wraz z wor- 
aiem dozorców jest wspierać działalność instruktorów, a w ozczegól-|kiem kosztuje 4 złr. w. a. przy zakupnie 

naraz l0 koroy dodaje sia 

taie, na wagę 100 kile 3! 
nia nskotecznia J, Balsiewiez, skład nasion 
w Bochal. 


Dla metea! 


W usłabloninek, zanika siły aerwe- 


wy tytoniu, a to na rejon Jagielnieki i na rejon Monasterzyski. 
Pensja roczna 360 złr. — w razie skutecznej działalności doda 
aym zostanie ryczałt na objazdy w rocznej kwocie 120 złr. Zad»- 


ności czuwać nad wypełnianiem rad i wskazówek udzielanych plan 
tatorom tytoniu. 

Posady te nadane zostaną tylko uezniom szkół rolniczych w Ho- 
redence i Jagielnicy, którzy tamże byli umieszczeni w latach od 189] 
do 1894 i którzy mogą się wykazać znajomością uprawy tytoniu i 
przynajmniej dwuletnią praktyką gospodarską. 

Podania należy wnieść najpóżniej do dnia 10. kwietnia r. b. do 
Komitetu Towarzystwa uprawy tytoniu w budynku Rady powiatowej 
w Sniatynie. 


Z Komitetu Towarzystwa uprawy tytoniu. 7808 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH |aizc* == == 
, eeniene usługi. 
- BG” System prof. Volta. TRZ 
kk Z Lwów |ikatwzan mu na 
Ta ulica Gródecka E a, 
rolniczych a a gka, ES i. 22, Wion, 1X., Türkenstrasso 4. 


polecają na zbliżający się l»tui sezon swoie pługi stalowe unl- 

wersalne, exstyrpatory, brony, walce, rozsiewacze nawozu, sie- 

wniki szerokorzutne, patentowane siewniki rzędowe „Columbia 

Drill“, oborywa6ze, plewniki, pługi czteroskibowe do pokładów 

| przeorywania slewu it. p. — i zapraszają do zwiedzenia ich 
składu, w maszyny obńcia zaopatrzonego. 
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W TRUSKAWC(U 


IBez pruciia? 


Wydawca i oepowiedzialny redaktor Platen Kostecki. 


Nasze zęby. 


uwagi, że zęby (mianowicie trzonowe), po- 


mimo codziennego czyszczenia proszkiem lub pastą, często się psują i pruchnieją ? 
Nie jestże to najlepszym dowodem, że czyszczenie zębów proszkiem lub pastą, jest 
wcale niedostatecznem? Zęby nie są właśnie ua tyle usłużne, żeby tylko w tych 


mergns88 


nool. 


noez 


trwa kilka lat. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 2. Kwietnia 1896. Nr. 93. 


zkiem lub pastą dotrzeć 
jak tylna strona zębów 
zębami itd. są najwięcej 


narażone na próchnienie i zepsucie. (Uhcąc zęby przed próchnieniem i zepsuciem 
zabezpieczyć, więc zdrowe utrzymać, można to tylko w jeden sposób osiągnąć, 
mianowicie czyszcząc i płócząc codziennie płynnym środkiem antiseptycznym 
dla zębów, Odolem. Dochodzi on przy płukania do wnętrza spróchniałych zębów, 
jak również do szpar od tyłu zębów trzonowych itd. Są wprawdzie oprócz Odolu 
i inne płynne środki antiseptyczne dla zębów, tak n. p. polecano niegdyś rozczyny 
z nadmanganezianu potasowego. Pokazało się jednak, że te rozczyny wyługowują 
zęby i niszczą szkliwo zębów. Natomiast Odol zębom wcale nie szkodzi, usuwa 
bowiem bezwzględnie grzybom zęby psującym, podstawy ich rozwoju i przezto 
chroni zęby niewatpliwie przed pruchnieniem. Jestto naukowo stwierdzone. Poleca- 
my więc usilnie i z dobrem sumieniem każdemu, kto swe 
zęby chce zdrowo zachować, ażeby się do starannego pielę- 
gnowania zębów Odolem przyzwyczaił. Cała fiaszka Odolu 


ka 
zy- 


do podłóg 
francuskie i woskowe, 


Lakiery bursztynowe 


poleca bardze tanie 


WOLF CZOPP 


Lwów, ul. Żółkiowska 1. 2. 


Firma gałożona w r. 1843. 


| |.2BGSBIEBEFRG_RORTU SA. 
Niezawodny środek na kaszel i katar, 


Aptekarza Sohneida 
1664 


przeciw katarogi | kaszlowi 


Preszek 


i należąca de tego 


herbata przeciw katarowi 


i kaszlowi 


£ St. Aoorgs-Apatheke, Wiedeń, V 2, Wim- 
3, podług przepisów lekarskich 
"mejprzyrsądzone, s2 niczawodnemi , wypróbo- 
EM  wanemi środkami przeciw kataralnym sła- 
bościom organów oddechowych , 
uperoczywym kaszlem, chrypes , zaflegmie- 
niu, astmie itp., usuwaląc fiegmę, uśmie- ! 
ustąpienie dusz- 
u przeciw kaszlo- 
wi i katarowi bO ot., a należącej do tego 
herbaty przeciw katarowi i kaszlowi 50 ct. 
tą o 20 et. więcej na opakowanie i 
list przesyłkowy. Wysyła się poeztą naj- 
mniej 2 paezki. Poprzednie nadesłanie na- 
leżytości prze:azem pożadane. Prawdziwe 

ka są w St Gearge Apotheke, Wiedeń, 
/2, Wimmergasso 33, i tam trzeba się 
dwracać m wszelkiemi pisemnemi samówie- 
uiemi. 

Skład we Lwowie w aptece pod Gwia- 
¿dẹ P. Mikolascha; — w Krakowie w ap- 
tece E. Hellera ulica Qredzka. 


TRAWA MIODOWA 


kaszel | wywołując 
Cena Pw 


(Holeua lanatus) 


Kstwiozne 


Liniment. Gapsicl comp, 


z apteki Riohtera w Pradze 
usnane jako znakomite aśmierza- 
tace macieranio; po cenie 40 kr., 
70 kr.i 1f do nabycia we wasys- 
tkich aptekach. 'Tego powszechnie 
ulubionoge środka domowego na- 

sawszo krótko a węsłewate 


Riektera Lisiment z „kotwica“ 


I tylko butelki opatrzone xnaną 
marką fabryczną „kotwicą* 
uznać sa prawdziwe. 
Richtera apteka 
pod złotym iwem w Pradze. 


rzeciw 


korzee bezpła- 
złr. Zamówie- 


TĘ tt um, gali, 


NA ŚWIĘTA WIELKANOCNE!  D 


PORCELANĘ, SZKŁO i wszelkie w zakres tego handlu wchodzące artykuły, 
polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 


GEBHARD 6 CHRISTIANUS 


we Lwowie, plac Maryacki 7. 7805 
[E S A O G) 
Mało zarabiać a mieć wielki obrót. 


Powróciłem z zagranicy. 


Magazyn zaopatrzyłem w ogromny wybór nowości wchodzących 
w zakres handlu artykułów modnych męskich i damskich. 


Towar tylko doborowy. 
Zniżenie cen zdumiewające! 


/Ą Towar kupuję wprost u fabrżkantów za gotówkę, a zadawalam 

| się 5°% rabatem fabrycznym. 

| Zobaczyć a przekonać się nie nie kosztuje. Mało zarabiać a 
mieć wielki obrót — oto myśl przewodnia firmy 


STANISLAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki I. 3. 7802 


OBERGRUND 


Pensyonat Koch'a, Hotel i Villa Stark. 


Prospekty odwrotnie. Adres telegramu: „Hotel Stark, Bodenbach.* 


RDM EB AM 
WWWW 


środkowy punkt ezesko- 
saskiej Nzwajcaryi. 


Micjsee kąpielowe i kli- 


7867 


Najtańszy Handel Chrześcijański 


ANTONI PIZUNSKI 
Lwów, ulica Akademicka 12, obok cuklerni Wgo Grossa 


~.. 1a po niebywałych dotychczas tanich cenach stałych 
koszule męskie wysyła na prowincyę. Zamówienia nad 10 złr. 


franco. Co się nie podoba przyjmuje napowrót niefrankowane i wymienia. 
Próbować nie naraża się na stratę — pribować! 7699 

TICOHO L jedynie pewnie skutkujący środek nawet przy najupor 

czywszem opilstwie. Bez smiku, łatwy do zażycia, pod 

gwaraneyą nieszkodliwy, działający z najlepszym Skntklem! Listy 

a dziękczynne uzdrowionych są do dyspozycyi Puszka ze sposobem 

użycia złr. 3*—, podwójna doza na długoletnie cierpienia złr. 5'—. Za poprze- 

dniem nadesł»niem należytości wysyłka franco. Tylko prawdziwe do nabycia: 

8. Klein, aptekarz w Lugos Nr. 86 (Węgry). 7730 


r. Rómplera Zakład leczniczy 


w Górbersdorfie na Szlązku 
założone w r. 1875, udziela 7748 


chorym na płuca 
—5 AŻ yy woń, pakiety po X, 


nsjpewniejszó środki uzdrowienia przy umiarkowanych cenach. 
6i o ct., pudełko po 15, 
ct. . . . 


Prospekty gratis i franco. Dr. Rimpler. 
nl 
25 ct 


rl 
TROCICZKI DESINFERCYJNE 
nl 


- JAN IENATOWICZ 


mojprzedniejsze kadzidła wyszezególnione licznemi 
medalami zasługi: 


zł. ct.) 

|KADZIDŁO W PAPIERKACH 
rzez ogrzanie o'rzymuje się 
ardzo przyjemny zapach, pa- 
czka zawierająca tuzin > 
KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
SIEMKACH wydziela bard/o 
przyjemny, długotrwały zapach, 
pudełko : . . 
KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomoce; rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 
woń, odświeża i oczyszeza po- 

wietrze, flakon po 30 et. 
TROCICZRI CZERWONE i ezar- 
ne przy paleniu wydzielają 


KADZIDŁO KOŚCIELNE nsi- 
przedniejsze w paczkach po 50 
ot. . - . j „l 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- 
da się a kwiatów, żywic i bal- 
samów wydzielających nadzwy- 
esaj przyjemną woń, pakieciki 
po å i 8 ct., pudełko po 25 i 

KADZIDŁO SUŁTAŃSEIE płyn- 
ne, polewa się na rozłarzon 
blachę, wytwarza przyjemny 1 
bardzo poszukiwany zapach, 
fakonik . 9 4 3 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE 

łynne, przyjemna i delikatna 
R tea kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
fiaszka . 5 A > 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 
CZNE jest niezrównanym środ- 
kiem w tych wszystkich razach 


—50 


—'25 


E 


zł. ot. 
—12 
—:50 
—60 
—50 


gdy idzie o odwietrzenie po- znakomicie i radykalnie oczy- 
wietrza w mieszkaniach i zapo- szczają powietrze tak w mie- 
bieżenie rozwijaniu się chorób szkaniach jak i na kurytarzach 
nagminnych, fakon 25 ot. i —'50| pudełko 3 5 . —10 
Nabyé można WE LWOWIE w sklepach własnych, ulica 
Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. — W KRAKOWIE Sukien- 
nice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek |. 2, oraz we wszy- 
stkich pierwszorzednych i sklepach aptekach. 


SUSUSOSOJZSZSOGOSASESESE5 S2525 PSOSASZSASOSASASESESESOSO5E5 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku hipotecznego 


. kupaje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


$po kursie dziennym najdokładniejszym , nie liczące 
żadnej prowisyi. 
Jako dobrą I pewną lokacyę poleca: 


4:|,*/, Hay hipoteczne 

5*/, liaty hipoteczne premiowane 

40/, listy hipoteczne koronowe 

4+/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4:/,*/, listy Banku krajowego 

4*|, listy Banku krajowego 

5°/, obligacye komunalne Banku krajowego 
4:/s0/0 porsi krajową galicyjską 

4*9j, pożyczkę krajową galic. koronową 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

bef, peżyczkę propinaeyjn$ bakowińską 
41/,'| pożyczkę węgierskiej kolei Państwowej 
4:/,0/. pożyczkę PO ina węgierską 
4*|, węgierskie obligacye Indemnizacyjne 


które to 
giersk:e 


piery jakoteż I wszelkie renty austryackie i wę- 
antor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku- 
puje i sprzedaja 


po cenach najkorzystniejszych, 


Uwaga :Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a jué płatne miejseowe papiery 
wartościowe, tudzież szapadłe knpony za gotówkę, boz wszelkiego 
E pz eenia, zaś aamiejsoowe , jedynei za potrąceniem rzeczywistych 


osztów. 
Do efektów, u których wyczerpały sig kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


| PktoHH- BB > Hd 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: Reumatyzm, podagrę, otyłość, piase 
Obszerną broszurę o Uruskawcu wysyła na żądanie Zarząd. 


matyczne uzdrowisko. | poufną rekomendacyę hr. 
w KT 


męskie złr. 1:40, damskie złr, 1:50 
|tt int toi tt bio | 0000 7 pya e 


BEAN EENEN | 
Nagrodzony medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


nacieranie 


Dr. Koszutskiego, 


lekarza kobiet i dzieci 


znane od 1866 roku, obecnie 
stosownie do postępu nauk ule- 
pszone, tamuje objawy rheuma- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo- 
we, boleści ze znużenia, po 
połogu itd. powstałe. 

Conn za butelkę ze sposobem uży- 
wania 75 et. — Apteka Piotra Miko- 
lasza. Lwów. 6735 


Nakładem Księgarm Katolickiej 


sra WEAD. HILKOŃSKIEGO 


Sw KErakoO wia 
wjsz'o świeżo dziełko p.t 
Rachunek sumienia 


co do obowiązków i yrzechów od- 
nośnie do każdego przykazania z o- 


dla u!atwienia spowiedzi generalnej, zwła- 
szcza w czasie jntileuszów, rekolekcyj, mi- 
gyj, pierwszej komunqi świętej przez ks. 
Cotllomba misyonarza apostolsii-go, b dy- 
rektora misyj dyecezyalnych, przełożonego 
semnaryum duchownego. 


pocztową 35 ct. 
Tamże wyszły: RADY PO SPOWIEDZI. 


egz. 1 złr. 50 ct. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cenecłe oå vyrazna. 


OSPODARZ inteligentny a energiczay. wasal: W. Plessa, e ik. 
wieku 37 lat, z ośmnastoletnią prakty- Kapelusze nadwornego dostaw- 
ką w d: brem gospodarstwie, poszukuje po-|cy, otrzymał na glówny skład, a prze» 
sady ekonoma lub rządey na większym to sprzedaje najtaniej 


folwarku. Bliższa wiadomość : K. M. postej STAN ISŁAW GABRIEL 
restante Bursztyń, zol we liwowia, plac Halicki 1. 3. 
| ee ekonomiczny, posiadający stu- 
dya rolnicze, lasowe, powołuje się na 
Łubieńskiego 
Krakowen , poleca usługi swe intereso- 
wanym od wiosny br. Adres: Kigner, Kra- 
kowiec, poczta loco. 263 
| AS OGRODNICZY w Radłowi- 
d oach poczta Sambor, specy lar kultura 
nowoś i kwiatów, jak» to: Begonii hul- 
wiastych z pełnym kwiatem, różnorodnych 
Pelerganii, Geranii, Gladio!', Róż et. ate, 
Cenniki przesyła sę ma żądanie odwrot- 
nić. 301 


UCHENKI naftowa niedymiące (pod 

gwarancyą) po złr. 180, 275, 3:—, 
3-75 i wyżej. Maszynki do robienia musa 
po złr. 45u, po'eca Piotr €hrzastowski, 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitu'ny 
1 (naprzeciw katedry). 


p"ZYCZKI osobiste dla pp, urzęduików 
p-ństwowych i oficerów, oraz hipote- 


warunkami A. J poste restant3 Lwów. 


dziwe grzybki, jako świeże ja zyny w ber- 
— |me yeznie zamkniętych puszkach  blasza- 
JP7AD dóbr Tłusteńkie ma na sprze-|nych konserwowane, ofłaruje w znanej do- 
d daż masłce kuchenne po 90 et. zajskonałości Fabryka konserwów w Lubyczy 
1 klg.; oraz słodkie desarowe po złr. 1*20|królewskiej (poczta i stacya kolejowa w 
za 1 klg., loco poczta nadawcza Probużna |miejseu). Miody groszek 1 klg. puszka: 
LL m ee k y d a H 
REMIOWANE medalami tutki Niemo |4 2 ctg jB 66 cte O $G ct, D 13 et, E 


nia znane z dobroci 


Flance 


wszelkich plerwszych kwlatów wiosennych: 
bratki, bellis perennis, campanula, m yoso- 
tis, diantus i t. p. rosliny kobiercowe: a- 
cherantus agerantum, alternanteram, irise 
na, lobelia, pirethrom menta, sedum, eche 
werye, gnafalium, peri'la nankinensis, tra 
deseantia, antenaria tomentosa i t, p be- 
gonye, kolens, fuksye, pałargonye, chry- 
santemy, cenernry8, glocsynye, gesnerye- 
eyklameny, gladyale, tuberosa, hyacyntus 
candicans, dalye, canne amaryllis it. p 
letnie kwlaty: pətunye, balzamynki, wer- 
beny, laki, lewkonye, alten i tp; 
kwlaty wazenkowe: abutilon, akacya loj 
fanta, atro carpus, asclepias e:rnosa i tp. 
palmy rozmaite, róże jednoroczne niskie i 
wysokie, jarzyny, truskawki, krzewy, drze 
wka owocowe, wczesne kartofia — flanc: 
8Zparagowe, 
Cennik na żądanie gratis. 


GM 4 40 , ul 
Grzybki prawdziwe '/, kg. 36 
otwierania 20 et. Można zamawiać n p. 
Kadernóżki w Przemyślu i u p. Stadtmiii- 
lera we Lwowie. Można już zamawiać na 
aadchodzącą kampanię groszek i f»solkę 
po tych samych cenach, jakoteż szparagi, 
<zampiony, masadoine, Ju'ienne, pomidory, 
confituty i soki. 233 


A : A F 40 ct; 2 klg. puszka D 90 et, E. 75 ct. 
jowskiego są wszędzie do nabycia. Fasolkę aniba lb krajang : > 
Ogród handlowy w Lubyczy (poczta i 2h kg. f gatunek — ct. rh gat. A ot 
stacya kolejowa) ofiaruje tanio pomeo ciiin 4 I " „REG 3 IL A” 
l 


L p'zerabiam każde najmoeni-i 
Za 2 ZA: zbite mate r:ce upełnie jak 
nowe. Stare kołdry przyjmuję do pokrycia. 


JÓZEF SCHUSTER 


Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 


Na sprzedaż majatek 


w powiecie zbarazkiu , niedaleko kolei, 
przy murowanym gości eu, w najlepszej 
podolskiej glebie 1 0 morgów ov:ej zie- 
mi i 504 morgów niskopiennezo lasu od 
i do 20 lezniego. i 


Stare kuracyjne 


INA TOKAJSKIE 


w wielkim wyborze 
po zł 2:40, 3, 3:50 4, 13 za flaszkę 


rów nież WINA stołowe 


1 królewsko-węgiersk. wzorowej piwnicy 
i wlasnego butelio. ania 
1 poręłą bezwzględnej natoralnóści 


poleca handel maa [8 


St. MARKIEWICZA 


we Lwowle, w Rynku I. 42. 


Parasolki 


czarne Í kolorowe 
w najnowszych wzorach, od 3 złr. 


wany, ofiyny i oranżer»«, wszystuo wśród 
pięknego I3-morguweg> varku. O na złe. 
330.000. Potrzebua gotówka 125.060 atr. 
bliższzj wiadomości utziel: właściciel dóbr 


wołoczysk. 181 


Kłódki amerykańskie 


askie po złr. 1:50, 1 70, 1:99 122), owal- 
ne po złr 185, 250 i 3:—. Kłódki te są 
najlepsze z istniejących, dają prawie zu 
pełne zabezpieczenie przed otwarciem. - 
Kłódki garniturowe sztuk z siódmym 
głównym otwierającym wszystkie od złr. 
320. Kasetki francuskie żelazne na pie- 

niądze od złr. 8'50 

poleca 


Rekawiczki antoni marski 


: > > handel żelazny 
4 
prawdziwe „Victoria Lwów, plac liaryacki 9. 


polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8. 


AST 


Jarosławice p. Zborów 


sprzedają 781ż 


R< zzaetoofilee 


Blaue Riesen po zł. 2:20 z wor 
kiem za 100 kg. loco sacya Zbo 
rów — w dowolnej ilości. 


Dla cyklistów! 


W:zselkie nawet najtradniejsze napraw; 
uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem 
trwałości — dla Lwowa i prowineyi 


A. Zajączkowski 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17. 


LI 
Zanim Pan zamówisz 


Emi! Weins- 
WIEN 


1, Nalzthorgasso 


nieomieszkaj zażądać cennika wprost od 
J.Lowvwina 
fabrykanta stampilij 1 czeionek 
Wien, Stadt, Adlergasse 14-N. 


kt'ra wysyła gratis i f anco. 
Qdsprzedoających poszuiujamy, 


La 
Słabość męską 

skutki szeeegółniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszezą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona ks'ążka ilustr.: 

1154 


ap) Dra Retan'a 
chrona własna 


Znakomity mueujący 


Porter angielski 


1 flaszka 70 ot., ! flaszki 35 et. 
przy większym odbiorze 
fance do każdej stacyi kolejowej 


poleca handel 7167 


ALBERTA SZKOWREONA 
i, Lwów, plae Maryacki 7. 


Cena wydsnia polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 3 złr, 
Tys'ąc8 znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
IE w książce tej zaleconoj. zupełną swą 


siłę męską. Za nadesłaniem franco 
dale totdi otrzyma się książkę w ko- 
ercia prze» Magazyn Wydawnictwa R. 
BF. Bierey w Lipsku (Verlaga-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. 


k nerkowy, astmę, isohias i ohoroby kobiece 


7613 


Pierwerorzędna restauracya p. Józefa Delebińskiego, restauratora hotelu Imperial we Lwowie. — W pierwszym i trzecim sezonie o 30°% taniej. 


Przyjmuje do chemicznego czyszczenia, odnawiania I prasowenia wszelkich 
ubiorów męskich i damskich Pierwszy wiedeński zakład ezyszezenia plam 


Szymona Weissa, ulica Kopernika 12. 


Na żądanie czyszczę ubiory zapełui€ 
w przeciągu kilku godzin. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółka. 


znaczeniem. ciężkości różnych win, 


i 


; 


i 
i 


' 
| 


Cena egzemplarza 30 centów, z przesyłka | 


Cena egzemplarza 2 et., tnzina 20 et., 160 


czne, wyjadnywa pod bardzo korzystnymi | 


Młody groszek , zieloną fasolkę, praw- ` 


" „ eT 
ct, nóż de ` 


Bud+uki i całe gospo* | 
darstwo w najlepszym stanie Daór muro- 


w Szyłach poszła Nowe Sioło koło Pod- 


5570 


